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W środę rozpoczęła się 
w Moskwie narada 
przedstawicieli partii ko 
munistycznych i robot­
niczych krajów człon­
kowskich Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodar­
czej.

Na naradę przybyli 
pierwsi sekretarze ko­
mitetów centralnych 
partii komunistycznych 
i robotniczych, szefowie 
rządów i czołowi działa­
cze gospodarczy państw 
członkowskich Rady 
Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

Uczestnicy narady o- 
mawiają sprawę rozwo­
ju współpracy gospodar 
czej między państwami 
członkowskimi RWPG.

PAP

WIELKOPOLTKI

A. Zawadzki przyjął
aktywistów wiejskich Fil

W godzinach popołudniowych 6 bm, przewodniczący Rady 
Państwa i OK FJN Aleksander Zawadzki przyjął w Belwe- 

narady przewodniczących wiej-derze uczestników krajowej 
skich komitetów FJN.
W dłuższej serdecznej roz­

mowie przewodniczący wiej­
skich komitetów FJN mówik 
o sprawach i trudnościach w

Rok XVIII
Wydanie A

Poznań, 
czwartek, 7 czerwca 1962

Cena 50 gr 
Nr 134 (5702)

Przed wizytą 
A. Rapackiego 

na Kubie

Inwestycje-tylko z dokumentacją
Uchwała KERM w sprawie skreśleń na rok 1962

Dzisiaj wznowienie 
XVI sesji ONZ

W czwartek po południu 
Wznowione zostaną obrady 
XVI sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NŻ. Na porządku obrad 
figuruje na razie tylko jeden 
punkt: sprawa przyszłości 
znajdującego się pod belgij­
ską administracją terytorium 
powierniczego Ruanda-Urun- 
di. Jednakże do porządku o- 
brad włączona może być je­
szcze sprawa południowej Ro­
dezji — w wypadku jeśli Zgro 
madzenie Ogólne zatwierdzi 
wniosek w tej sprawie przed­
łożony przez 39 państw Afry­
ki i Azji. (PAP)

Zrobiony został kolejny krok na drodze porządkowania 
procesu inwestycyjnego. Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów podjął uchwałę w sprawie skreślenia z planu na rok 
1962 inwestycji, nie posiadających wymaganej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej. W związku z tym rozmowę z dy­
rektorem Zespołu Inwestycji Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Marianem Bartnickim przeprowadził red. 
Władysław Krajewski z PAP.

cji muszą być bezwzględnie 
gotowe do końca br. Na lata 
następne przewidziane jest dal 
sze zaostrzenie wymagań w 
tym zakresie. (PAP)

Zapowiedziane na przyszły 
poniedziałek przybycie z ofi­
cjalną wizytą na Kubę min. 
Adama Rapackiego jest przed 
miotem zainteresowania pra­
sy i opinii w Hawanie. Komu­
nikat kubańskiego MSZ o wi­
zycie polskiego gościa był w 
ciągu wtorku kilkakrotnie po 
dawany przez radio kubań­
skie we wszystkich progra­
mach. Informacje zapowiada­
jące przyjazd ministra spraw 
zagranicznych PRL dzienniki

życiu swych wsi, o osiągnię­
ciach i o problemach, z jakimi 
spotykają się w swej pracy 
aKtywiści Frontu na wsi.

Następnie Aleksander Za­
wadzki obszernie omówił za­
dania stojące przed wiejskimi 
komitetami Frontu Jedności 
Nc -oćlu, znaczenie ich poczy­
nań i wysiłków dla dalszego 
rozwoju gospodarczego, kultu­
ralnego i społeczno-politycz­
nego polskiej wsi.

Generalnie biorąc — stwierdź® 
mówca — zadaniem wiejskich ko­
mitetów Frontu jest ze wszeeh 
miar współdziałać w urzeczywist-

iaiu 
zadań 
mów, 
przed

wszystkich podstawowych 
i rozwiązywaniu proble- 
które stają współcześnie 

polską wsią. Zadania te —•

..El Mundo: ,Revolution”
zamieściły wraz z fotografia­
mi polskiego gościa. (PAP)

Jakie czynniki podyktowały 
podjęcie uchwały? Z roku na 
rok — powiedział dyr. Bart­
nicki—kierowane są na inwe­
stycje w gospodarce narodo­
wej wzrastające sumy. W br. 
przeznaczono na ten cel kwo­
tę 118,1 mld zł. Jest to ok. 12 
proc, więcej niż w r. ub. Tak 
więc bardzo poważnie rośnie 
wysiłek inwestycyjny jeśli 
zważyć, że >w ubiegłym okre­
sie wydatki na inwestycje 
wzrastały średnio rocznie tyl-

Zarządzenie Premiera
w sprawie nagród artystycznych

Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie ustanawiające 
nagrody za wybitne osiągnięcia w dziedzinie twórczości li­
terackiej, kompozytorskiej, plastycznej, teatralnej i filmo­
wej.
W myśl zarządzenia nagro­

dy indywidualne lub zespoło­
we przyznaje — raz do roku 
— Minister Kultury i Sztuki 
za konkretne dzieło lub za ca­
łokształt twórczości artystycz­
nej. Przyznawane będą na­
grody I, II, III stopnia.

Komisje nagród powołuje 
każdorazowo Minister Kultu­
ry i Sztuki, zaś Prezes Rady 
Ministrów zatwierdza jej 
skład podobnie jak regula­
min oraz tryb działania.

Wnioski o przyznanie na­
gród mogą składać naczelne 
organa administracji pań­
stwowej, prezydia rad naro­
dowych szczebla wojewódzkie 
go, wyższe uczelnie, placów­
ki naukowo-badawcze, orga­
nizacje twórców, związki za­
wodowe pracowników kultu­
ry i sztuki oraz instytucje ar­
tystyczne i wydawnicze.

Ustalony został skład tegorocz­
nej Komisji Nagród, na czele któ-

rej stanął minister kultury i sztu­
ki — Tadeusz Galiński. Członkami 
komisji są: prezes ZG Z W. Litera­
tów Polskich — Jarosław Iwaszkie 
wicz, krytyk muzyczny — Józef 
Kański, dyrektor Muzeum Narodo 
wego w Poznaniu — prof. dr Zdzi 
sław Kępiński sekretarz CRZZ — 
Wiesław Kos, kierownik Wydziału
Kultury KC PZPR Wincenty
Krasko literat Leon Kruczkowski, 
artysta plastyk — prof. Tadeusz 
Kulisiewicz, krytyk literacki — 
Ryszard Matuszewski, krytyk tea­
tralny — Jan Alfred Szczepański, 
rektor Państw. Wyższej Szkoły Fil 
mowej i Teatralnej w Łodzi — 
prof. dr Jerzy Toeplitz i kompo­
zytor — Zbigniew Turski. (PAP)

Delegacja Sejmu 
w Azerbejdżanie 
Bawiąca w stolicy Azerbej­

dżanu, Baku, polska delega­
cja sejmowa z marszałkiem 
Sejmu, Cz. Wycechem na cze­
le, złożyła wizytę przewodni­
czącemu Prezydium Rady 
Najwyższej Azerbejdżanu — 
Mamedowi Iskenderowowi. — 
Tego samego dnia goście pol­
scy odbyli przejażdżkę po 
mieście oraz zwiedzili szyby 
naftowe na morzu. (PAP)

Maszyna 
zamiast stenografa 

W początkach czerwca oficjal­
ny stenograf Białego Domu, któ 
ry obsługiwał czterech prezyden 
tów amerykańskich, Jock Romag 
na został zastąpiony przez maszy 
Be. •

51-letni Romagna był jednym 
najszybszych stenografów w 

Waszyngtonie. Rozpoczął on ora- 
w Białym Domu w 1941 r. i to 

Wa?zyszył prezydentowi Roose- 
yeltowi, Trumanowi, Eisenhowe- 
i owi i Kennedy’emu w licznych 

w kraju i za granicą.

Apel I. Bernata 
do rzędów 18 państw

Przewodniczący’ Światowej Rady 
Pokoju prof. John Bernal w 
imieniu Międzynarodowego Komi­
tetu Przygotowawczego Świato­
wego Kongresu na Rzecz Po­
wszechnego Rozbrojenia i Pokoju 
wystosował list do szefów rzdów
reprezentowanych Komitecie
Rozbrojeniowym 18 Państw. Prof. 
Bernal podkreśla w tym liście, że 
w’ Kongresie Moskiewskim będą 
uczestniczyli przedstawiciele roz­
maitych organizacji opowiadają­
cych się za rozbrojeniem i poko­
jem, obserwatorzy i osobistości z 
całego świata, reprezentujące naj­
rozmaitsze poglądy.

John Bernal zwraca się do sze­
fów rządów 18 państw z prośbą 
o wysłanie na kongres przedstawi­
cieli albo przedstawienie na piś­
mie swego stanowiska wobec kwe­
stii powszechnego 'i całkowitego 
rozbrojenia oraz możliwości i dróg 
przezwyciężenia przeszkód stoją­
cych na drodze do rozwiązania te­
go zagadnienia. Bezpośrednie 
przedstawienie stanowiska rządów, 
— podkreśla się w liście — stano­
wiłoby ważny wkład do ostatecz-

ko o 8—9 proc. W tym roku 
np. przyrost zakresu robót bu 
dowlano - montażowych jest 
2—3-krotnie wyższy niż w 1961 
roku. Zwiększenie tempa inwe 
stowania konieczne jest dla 
zabezpieczenia dalszego szyb­
kiego rozwoju naszej gospodar 
ki, a także dla zapewnienia 
miejsc pracy wzrastającej licz 
bie nowych rąk do pracy oraz 
dla młodzieży — izb szkol­
nych.

Na początku br. — mimo wy 
raźnej poprawy sytuacji w po 
równaniu z latami poprzedni­
mi — wymaganej dokumenta­
cji nie posiadały inwestycje 
na kwotę ok. 6 mld zł. Suma 
ta w wyniku wysiłku biur pro 
jektowych zmalała na koniec 
I kwartału br. do ponad 1 
mld zł. Po szczegółowej ana­
lizie poszczególnych obiektów 
skreślone zostały z planu br. 
inwestycje wartości 100 min 
zł, nie posiadające projektów 
wstępnych. Inwestycje na su­
mę ok. 250 min zł zostały u- 
trzymane w planie, bowiem w 
tym czasie projekty takie zo­
stały już sporządzone. W tej 
grupie znalazły się takie inwe 
stycje, które posiadają projek 
ty techniczno-robocze i mają 
zapewnionych wykonawców.

Skreślone zostały inwestycje na 
sumę 570 min zł, nie posiadające 
dokumentacji techniczno-roboczej.

Ministrowie mogą przeznaczyć 
ze swej rezerwy środki na konty­
nuowanie inwestycji najbardziej 
obecnie celowych z punktu widzę 
nia gospodarczego. Możliwości te 
dotyczą również planu terenowe­
go w części dotyczącej budownic­
twa mieszkaniowego i budowy 
szkół. Równocześnie jednak posta 
wiony został dodatkowy podsta­
wowy warunek — zapewnienie 
wykonawców.

Jeżeli chodzi o rok przyszły, 
do planu inwestycyjnego — 
zgodnie z uchwałą KERM — 
wejdą tylko te obiekty, które 
będą miały projekt wstępny 
do 1 września br. Równocześ­
nie przyjęta została zasada, że 
projekty techniczno-robocze 
dla przyszłorocznych inwesty-

Most powietrzny 
z Amsterdamu do Curacao

nego uregulowania problemu 
brojenia. (PAP)

roz-

We wschodniej i południowo- 
wschodniej części kraju zachmu- 
rzene duże i miejscami opady. Na 
pozostałym obszarze zachmurze­
nie umiarkowane
W ciągu dnia temperatura maksy­
malna od 6 st. na południowym 
wschodzie dp U Sk Rą zachodzie.

Holenderskie ministerstwo 
obrony zamierza zorganizo- 
wać most powjetrzny między 
lotniskiem amsterdamskim 
Schiphol a Curacao, aby wy­
syłać dalsze posiłki do Za­
chodniego Irianu samolotami 
wynajętymi od linii lotniczych 
KLM. Pierwszy samolot opu­
ści Schiphol 11 czerwca. 
Przewiduje się 12 lotów w 
ciągu dwóch tygodni; w tym 
czasie przewiezionych zosta­
nie do Curacao około 800 żoł­
nierzy. Wsiądą oni następnie 
na statek turystyczny „Zui- 
aerkruis”, który zabierze ich 
do stolicy Zachodniego Irianu, 
miasta Hollandia. „Zuider- 
kruis” przewiózł przed dwo­
ma tygodniami 850 żołnierzy 
holenderskich do Zachodniego 
Irianu. (PAP)

Deszcze ustają
Wiatry osuszają podmokłe tereny

W Głównym Komitecie Przeciwpowodziowym poinformo­
wano przedstawiciela PAP, że w środę opady deszczu utrzy­
mywały się jeszcze na południowym wschodzie od linii Za­
kopane — Nowy Sącz — Sandomierz — Włodawa. Silne 
wiatry, jakie wystąpiły na terenie całego prawie kraju w 
ciągu ostatniej doby osuszają podmokłe tereny.

w' zasadniczych założeniach i kie­
runkach — zostały ujęte w pro­
gramie rozwoju rolnictwa, uchwa­
lonym wspólnie przez PZPR i 
ZSL.

Zadania w dziedzinie podnosze­
nia plonów i rozwoju hodowli są 
w r. b. wyjątkowo trudne z uwagi 
na niepomyślne warunki atmosfe­
ryczne. Sytuacja ta wymaga ener­
gicznego działania, niepoddawania 
się małodusznym nastrojom. Wy­
maga ona wykorzystania na wsi 
wszystkich sił, aby wszędzie z 
chwilą poprawy pogody odrobić 
opóźnienia i zmniejszyć powstałe 
straty, są po temu szerokie możli­
wości.

Kończąc przemówienie Ale-» 
ksander Zawadzki za pośred­
nictwem obecnych na spotka­
niu przewodniczących złożył 
życzenia dla reprezentowa­
nych przez nich komitetów i 
mieszkańców wsi. dla wszyst­
kich działaczy wiejskich korni 
tetów FJN. (PAP)

W związku z tym sytuacja 
na rzekach uległa pewnej po­
prawie. Jeśli chodzi o Odrę, 
to kulminacyjna fala mijała

Wieś przygotowuje się 
do swojego święta

We wszystkich wsiach od­
bywają się otwarte zebrania 
kół ZSL i organizacji PZPR 
— z okazji Święta Ludowego. 
Ich tematyka związana jest z 
historią walk chłopskich o 
społeczne wyzwolenie, z 20- 
leciem PPR i jej współpracą 
z radykalnym ruchem ludo­
wym. Omawiane są też aktu­
alne problemy polityczne i 
gospodarcze kraju. Bardzo 
często w czasie zebrań chłopi 
podsumowują wyniki zreali­
zowanych dla uczczenia świę­
ta czynów społecznych.

Wrocław przy poziomie 80 cm 
ponad stan alarmowy. Powy­
żej Wrocławia wody tej rzeki 
wszędzie już opadają.

W woj. krakowskim, gdzie 
w ostatnich dniach sytuacja 
była najgroźniejsza, dzięki za­
nikowi opadów nie obserwo­
wano już większego przyboru 
wód ważniejszych rzek. Trze­
ba było jednak zamknąć śluzy 
na wałach ochronnych nad 
Wisłą i Dunajcem, wskutek 
czego wylały mniejsze dopły­
wy tych rzek.

Świat bez bomby'

Jednocześnie setkach
miejscowości trwają przygo­
towania do niedzielnych ob­
chodów. (PAP)
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Carpenter u Kennedyego
Prezydent Kennedy przyjął oso­

biście w Białym Domu drugiego 
amerykańskiego kosmonautę Mal­
colma Scotta Carpentera. Po wi­
zycie w Białym Domu Carpenter 
spotkał się z dziennikarzami.

Luigi Preti w Moskwie
Minister S handlu zagranicznego 

Włoch — Luigi Preti przybył w 
środę samolotem do Moskwy, aby 
zwiedzić otwartą tam włoską wy­
stawę handlowo-przemysłową. W 
czasie pobytu w Moskwie ma on 
spotkać się z ministrem handlu za
granicznego ZSRR 
wem.

Patoliczc-

Modibo Keita w Bonn
Prezydent republiki Mali, Modi­

bo Keita, przybył w środę z ośrnio 
dniową wizytą oficjalną do repu­
bliki federalnej.

Wybuch w Nevadzie
Stany Zjednoczone dokonały w 

środę na pustyni Nevada kolejnej 
podziemnej eksplozji jądrowej. 
Jej moc odpowiadała sile wybu­
chu niecałych 20 tys. ton trotylu.

Wojskowa współpraca
W Londynie podano, iż Stany 

Zjednoczone zobowiązały się prze 
znaczyć 30—35 milionów dolarów 
na budowę samolotu startującego 
pionowo, typu „Hawker p. 1127”. 
Badania nad skonstruowaniem ta­
kiego samolotu prowadzone są 
wspólnie przez Wielką Brytanię.

Podobna sytuacja tzn.
wylewy małych rzeczek — na­
stąpiła w ciągu ostatniej do­
by na terenie woj. rzeszow­
skiego. Wały ochronne nie zo­
stały tu jednak nigdzie przer- 
wane.

Na rzece Kamiennej, która 
wyrządziła najwięcej szkód, 
trwa energiczna akcja napra­
wy przerwanych wałów. Wy­
grana została walka o niedo­
puszczenie wody do huty im. 
Nowotki w Ostrowcu. Pra­
cownicy tej huty wspólnie z 
przybyłymi żołnierzami w 
krótkim czasie wybudowali 
nowy wał ochronny, który po 
wstrzymał napór wody. Po­
ziom wody w górnym biegu 
Kamiennej opada.

Kolejarze i drogowcy przy­
stąpili już do usuwania szkód 
wyrządzonych przez wodę na 
torach i drogach. Codziennie 
uruchamiane są specjalne ro­
bocze pociągi, które dostar­
czają żwir i potrzebne mate­
riały do reperacji nasypów 
i torów.

W rejonie Zakopanego uru­
chomiono odśnieżny pług wir­
nikowy, usuwający śnieg z 
niektórych odcinków wyżej 
położonych dróg. (PAP)

3000 numerów 
„6łosu Koszalińskiego" 

Zespół redakcyjny „Głosu Ko­
szalińskiego” — organu KW 
PZPR obchodził wczoraj jubile­
usz wydania 3000-nego numeru 
gazety.

W okresie prawie 10 lat jakie 
upłynęły od ukazania się pierw­
szego numeru „Głosu”, pismo zdo 
bywało sobie ogromne i stale ros­

nące zaufanie czytelników w mia 
Stach i na wsi.

Ambitny i miody zespół redak 
cyjny gazety, kierowany od dłu 
giego już czasu przez red. Zdzi­
sława Pisia, liczy w swym gronie 
kilku laureatów nagrody im. Ju­
liana Bruna.

Poważnym osiągnięciem „Głosu 
Koszalińskiego” jest ciągłe poszu 
kiwanie przez jego zespół coraz 
nowych, lepszych form więzi z 
czytelnikami.

Do licznych, jubileuszowych
stany zjednoczone i Niemcy za- gratulacji, przyłącza się zespół 
chodnie, „Głosu, Wielko polski ego", z

W Akrze odbędzie się 
zgromadzenie pokojowe
Ambasador Republiki Gh** 

ny w Polsce — Edmund Akol- 
nai na konferencji prasowej w 
stowarzyszeniu dziennikarzy, 
polskich złożył 6 bm. oświad­
czenie w sprawie zgromadze­
nia pokojowego pn.- ..Świat bez 
bomby”, które odbyć się ma w
Akrze w dniach 
ca br.

Zgromadzenie w 
dział m. in. anib.

21—28 czerw

Akrze — powie
Ghany — ma

być spotkaniem wybitnych osobi 
stości w celu przedyskutowania 
dróg, które doprowadziłyby 
znalezienia rozwiązań problemu 
rozbrojenia. W sytuacji, gdy 
możliwość wojny nuklearnej cią­
ży nad koncepcjami polityki mię 
dzynarodowej — nazwa zgroma­
dzenia „Świat bez bomby” wy rai 
nie określa jego cel.

Z różnych krajów przybyć ma 
na zgromadzenie ok. 100 wybit­
nych osobistości, reprezentujących 
różne przekonania polityczne, ,-e- 
ligie i rasy. Zaproszenia wysiane 
zostały’ do szeregu osobistości z 
krajów Afryki, Azji, Ameryki Łi 
cińskiej i Europy, m. in. z Po’ski. 
Spodziewany jest też udział około 
300 ekspertów, doradców i dzkn« 
nikarzy. (PAP).

PIŁKARSKIE
MISTRZOSTWA ŚWIATA
Urugwaj — ZSRR 1:2 (0:1)

Chile — NRF 0:2 (0:1)
Brazylia — Hiszpania 2:1 (O;^- 

Argentyna — Węgry 0:0 
GRUPA I ARICA

ARKONIA — LECH 2:0

1. ZSRR 5:1 8:5
2. Jugosławia 2:2 3:3
3. Urugwaj 2:4 4:6
4. Kolumbia 1:3 5.-<

GRUPA 11 SANTIAGO
L NRF 5:1 4.1
2. Chile 4:2 5:3
3. Włochy 1:3 0:2
4. Szwajcaria 0:4 2S

GRUPA III VINA DEL MASt
1. Brazylia 5:1 4.-*
2. CSRS 3:1 1:0
3. Hiszpania 2:4 2:3
4. Meksyk 0:4 •a

GRUPA IV RANCAGUA
1. Węgry 5:1
2. Argentyna 3:3 2:3
3. Anglia 2:2 4:3
1. Bułgaria 0:4 1^

OLIMPIA — WARTA 2:1
Sprawozdania z tych spotkań 

pozostałe wyniki oraz tabele za- 
(mieszczamy na stronie 2. » y v
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Z Wenezueli

Czołgi przeciwko 
powstańcom

Wojska prezydenta Betan- 
tourta krwawo zdławiły po­
wstanie garnizonu piechoty 
morskiej w bazie wenezuel­
skiej Puerto-Cabello. Powstań 
cy — jak już informowaliśmy 
•— domagali się ustąpienia Be- 
tancourta ze stanowiska pre­
zydenta i utworzenia w We­
nezueli rządu prawdziwie de­
mokratycznego.

Jak informuje agencja 
Prensa Latina, miasto Puerto- 
Cabello, a zwłaszcza dzielnica 
mieszkaniowa biedoty La Pla- 
ya, zostały zniszczone przez 
lotnictwo. W dzielnicy La 
Playa, której ludność aktyw­
nie popierała powstańców, 
jest wiele ofiar w ludziach. 
Policjanci i żołnierze przepro­
wadzają obławy i aresztują 
setki mieszkańców podejrza­
nych o współdziałanie z po­
wstańcami.

Rząd Betancourta rzucił 
przeciwko powstańcom, któ­
rych liczba nie przekraczała 
450 osób, 5 tysięcy żołnierzy 
i użył do walki z nimi czoł­
gów, dział, samolotów odrzu­
towych i okrętów. (PAP)

Grewe ambasadorem 
przy NATO

Ambasador zachodnioniemiecki 
W Waszyngtonie Grewe, który 
musi pożegnać się ze swym stano­
wiskiem, ma być w przyszłości 
przedstawicielem rządu bońskiego 
w kwaterze głównej NATO w Pa­
ryżu.

Dotychczasowy ambasador NRF 
przy NATO, Gebhardt von Wal- 
ther, otrzymać ma nowe stanowi­
sko w zachodnioniemieckim MSZ.

PAP

Tylko 7,5 roku więzienia 
dla hitlerowskiego mordercy

6 bm. sąd przysięgłych w Ver- 
den (NRF) skazał b. SS-Ober- 
sturmfuehrera Wessela uznanego 
winnym współudziału w zamordo­
waniu co najmniej 200 więźniów 
hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Sachsenhausen na 7,5 
roku więzienia. Na poczet kary 
mordercy temu zaliczono 2,5 roku 
aresztu śledczego. (PAP)

Paryskie obrady 
„siódemki"

Już trzeci dzień trwają w Pa­
ryżu obrady „Unii Zachodnioeuro­
pejskiej” (UZE). Jest to — war­
to przypomnieć — organizacja mi­
litarna, równoległa do NATO, ty­
le, że działająca w Europie Za­
chodniej, jednak najściślej z blo­
kiem atlantyckim związana. W 
skład Unii wchodzi sześć krajów 
^.Małej Europy” oraz Anglia.

Głównym tematem obecnych ob­
rad jest właśnie przystąpienie W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku o- 
raz jej akces do przyszłej poli- 
tycznej organizacji „europejskiej”.

Atmosfera między partnerami 
UZE jest nie najlepsza. Rzecz 
charakterystyczna — o wiele wię­
cej mówi się o udziale Anglii w 
przyszłej unii politycznej, niż we 
Wspólnym Rynku i polityczny 
»,aspekt” przeważa mocno nad e- 
konomicznym. Jeszcze jeden przy 
czynek do zrozumienia tego, czym 
jest w swej istocie owa organi­
zacja gospodarcza, zwana Wspól­
nym Rynkiem. (PAP)

Oporne relikty przeszłości
Zbliża się dzień 30 czerwca, a więc termin, do 

którego wszyscy zachodnioniemieccy sędzio­
wie i prokuratorzy obciążeni zbrodniczą działal­
nością z okresu III Rzeszy mogą skorzystać z pra­
wa złożenia wniosku o spens jonowanie. To upo­
ważnienie wypływające z paragrafu 116 ustawy 
•chwalonej przez Bundestag obejmuje liczbę po­
nad 1000 osób i weszło w życie w dniu 16 września 
Mb. roku. Dziewięć i pół miesiąca czasu mieli więc 
h. słudzy brunatnej Temidy, by dokonać ze sobą 
•statecznego rozrachunku i zdyskontować dobro­
dziejstwa wypływające z paragrafu 116.

Tymczasem, jak dochodzą wiadomości z Niemiec 
zachodnich, problem ten traktowany jest we 

Wszystkich krajach związkowych z największą dy­
skrecją. Właściwi ministrowie sprawiedliwości, na 
których spoczywa obowiązek załatwienia drażli­
wych spraw, nabrali wody do ust i tylko spora­
dycznie udzielają na ten temat wyjaśnień. Na do­
miar, te same koła wynajdują wiele obiekcji i swo­
istych zastrzeżeń. Tak np. wskazują, że w począt­
kowym okresie okupacji Niemiec zachodnich, po­
szczególni okupanci rozmaicie interpretowali od­
budowę organów wymiaru sprawiedliwości w NRF. 
Podczas gdy Francuzi i Anglicy byli bardziej 
„wielkoduszni” przy angażowaniu sędziów i pro­
kuratorów, Amerykanie traktowali ten odcinek 
^demokratyzacyjny” bardziej rygorystycznie. • Dla­
tego też ponoć w krajach związkowych istnieją 
nierówne warunki i założenia dla oczyszczenia 
aparatu sprawiedliwości z reliktów hitlerowskich.

Ponadto — jak mówi się w krajowych ministe- 
riach sprawiedliwości >— cytowany paragraf 116 
posiada wyjątkowo delikatny „aspekt moralny”. 
Ci sami bowiem sędziowie i prokuratorzy, którzy 
żywią nawet zamiar skorzystania z dobrodziejstwa 
ustawy dot. możności przedterminowego spensjo- 
nowania obawiają się jej ostrza, gdyż sam fakt 
spensjonowania zawierać będzie w sobie jednocześ­
nie przyznanie się do winy, czyli innymi słowy mo­
ralne samopotępienie.

W sumie klimat i dyskretne komentarze, towa­
rzyszące w NRF procesowi denazyfikacji ak­

tualnego aparatu wymiaru sprawiedliwości są wy­
jątkowo cieplarniane i nie rokują na tyle, kon­
kretnych widoków, aby rygory paragrafu 118 oka­
zały się realne, a przede wszystkim skuteczne. Nie 
ukrywają tego komentatorzy, których głosy i opi­
nie, pojawiają się w prasie zachodnioniemieckiej. 
Podkreślają oni. że jak do tej pory, poszczególne 
ministerstwa krajowe liczą się najwyżej z kilku 
tuzinami kandydatów do przedterminowego spen­
sjonowania, którzy zechcą złożyć w najbliższym 
czasie odpowiednie podania.

Termin 38 czetwca jest bliski. Zobaczymy wkrót­
ce wyniki, a potem przekonamy się, czy Bundes­
tag skorzysta ze swoich uprawnień i wyciągnie na­
leżyte konsekwencje w stosunku do „opornych” 
sędziów i prokuratorów; tymczasem jednak pobie­
rają pensje i korzystają nadal z pełni praw.

M. JAŚKOWSKI

Bankructwo i próby ratowania OAS
Po liście jouhauda Jo Salana

W nocy z poniedziałku na wtorek podano oficjalnie 
w Paryżu do wiadomości, iż b. generał Jouhaud, jeden 
x przywódców OAS, który jak wiadomo za swą zbrodniczą 
działalność został skazany na karę śmierci, wystosował do 
przebywającego w więzieniu b. gen. Salana — szefa OAS 
list, wt którym apeluje aby wydał on polecenie w sprawie 
niezwłocznego zaprzestania działalności w Algierii.
Po posiedzeniu rządu fran­

cuskiego oficjalny rzecznik 
rządu Peyrefitte — zapytany 
czy Salan odpowiedział na list 
Jouhauda, wzywającego swe­
go szefa, by wydal rozkaz za­
przestania zbrodni w Algierii 
i szukania porozumienia mię­
dzy Europejczykami a Algier­
czykami — oświadczył: „Sa­
lan nie dał odpowiedzi*’. 
Rzecznik wyjaśnił, że rząd, 
publikując list Jouhauda, wy­
szedł z założenia, iż „list ten 
wskazuje na ewolucję wielu

Prowokacje 
wojsk USA w Laosie

Najwyższa Rada Wojskowa 
Laosu domaga się natychmia­
stowego przerwania prowoka­
cji wojskowych przeciwko 
Laosowi ze strony imperiali­
stów amerykańskich i jego 
sojuszników, a także natych­
miastowego wycofania ich 
wojsk z terytorium laotań- 
skiego — stwierdza oświad­
czenie opublikowane przez 
rozgłośnię „Głos Laosu”,

Oświadczenie podkreśla, że 
imperialiści amerykańscy doko 
nywali w ostatnich dniach nie 
przerwanych prowokacji prze- 
citt^co Laosowi i wtargnęli na 
terytorium Laosu. Oddziały 
amerykańskie, prowadząc za­
krojone na szeroką skalę ma­
newry w pobliżu granicy Sy­
jamu z Laosem, przekroczyły 
granicę i pogwałciły teryto­
rium laotańskie docierając do 
miejscowości położonych o 15 
km od granicy.

Najwyższa Rada Wojskowa 
Laosu podkreśla, że tylko 
przerwanie prowokacji woj­
skowych ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego i jego 
sojuszników oraz wycofanie 
ich wojsk z Laosu i Syjamu, 
mogłoby stworzyć warunki 
niezbędne dla prowadzenia 
rozmów między trzema ksią­
żętami i dla utworzenia koa­
licyjnego rządu w Laosie.

PAP

Strauss udał się 
do USA

6 bm. zachodnioniemiecki mini­
ster obrcny Strauss udał się z 
wielodniową wizytą do Stanów 
Zjednoczonych.

Głównym tematem rozmów 
Straussa w USA — pisze boński 
korespondent agencji TASS, po­
wołując się na zachodnioniemiec- 
ką prasę — będzie sprawą „dal­
szego rozwinięcia” tzw. „partner­
stwa nuklearnego”, w tej spra­
wie Bonn posiada specjalne pla­
ny. Dla rządu NRF określenie 
„partnerstwo nuklearne” stanowi 
w rzeczywistości zawoalowaną for 
mę starych planów uzyskania dla 
Bundeswehry broni masowej za­
głady. (PAP)

Europejczyków w Algierii”. 
Rzecznik odmówił odpowiedzi 
na pytanie co do ewentualne­
go ułaskawienia Jouhauda. 
Charakterystyczny jest jed­
nak komentarz, jakim zaopa­
trzył swoją odpowiedź. 
Oświadczył on, że de Gaulle, 
do którego należy prawo ła­
ski, zwrócił uwagę członków 
rządu na .konieczność osą­
dzania ludzi i wydarzeń wy­
łącznie z punktu widzenia 
najwyższych interesów pań­
stwa”.

Komentując ogłoszony we 
wtorek w nocy przez władze 
francuskie list Jouhauda, pa­
ryski korespondent PAP, red. 
Jan Gerhard pisze:

Znamienny ten dokument jest nie 
zwykle wymownym posunięciem 
politycznym, o zarysowujących się 
wyraźnie aż trzech aspektach: 1) 
jest to przyznanie się do bankruc­
twa, klęski i braku wszelkich per­
spektyw dla bandytyzmu OAS, 
2) próba ratowania OAS choćby 
w zmienionej formie na przyszłość 
i przywrócenia jedności nurtu 
skrajnej prawicy francuskiej, 3) 
umożliwienie gaullizmowi prestiżo 
wego wyjścia z sytuacji przy jed­
noczesnym zatarciu wobec opinii 
publicznej fatalnego wrażenia, wy 
wołanego wyrokiem na Salana ca­
łym szeroko zakrojonym szanta­
żem faszystów i koniecznością uła­
skawiona samego autora listu — 
Jouhauda.

W sumie — trzy wrony zastrze­
lone jednym pociskiem. Rzecz po­
myślana tak zręcznie, że trudno 
przypisać ją samemu Jouhaudow-. 
Obecne propozycje eks-szefa orań 
skiej OAS są wygodne zarówno 
dla salanowskiej bandy, jak i dla 
rządzących kół gaullistowskich.

Zarówno gaslliści jak i ultrasi 
zdają sobie sprawę że wzajemne 
szantażowanie i publiczne pranie 
brudów związanych ze wszystkimi 
spiskami ostatniego dziesięciole­
cia pogrąża ich razem w oczach 
społeczeństwa. Proces Salana, czy 
późniejsze rewelacje eks-kapitana 
Ferrandiego oraz cały ten szanta­
żowy kadryl, który się w ostat-

Mała wojna celna 
między USA i EWG
Powzięta ostatnio przez Radę 

Ministrów Wspólnego Rynku de­
cyzja w sprawie podwyżki opłat 
celnych na niektóre artykuły pro­
dukcji amerykańskiej w odwet za 
ogłoszoną 18 marca przez prezy­
denta Kennedy’ego podwyżkę ceł 
importowych na szkło i dywany 
wywołała ogromne poruszenie w 
Waszyngtonie i dała rządowi USA 
przedsmak kłopotów, jakich może 
oczekiwać w przyszłości w swych 
stosunkach handlowych z rozwija­
jącym się Wspólnym Rynkiem.

Podwyżkę ceł określa się w Wa 
szyngtonie — jak dotąd jeszcze 
nieoficjalnie — jako „posunięcie 
bez precedensu” i mówi się nawet 
o „małej wojnie celnej” między 
USA i krajami EWG. Oblicza się, 
że podwyżka ceł amerykańskich 
dotknęła eksport z krajów EWG 
wartości około 26 milionów do­
larów rocznie i że odwetowe po­
sunięcie państw Wspólnego Ryn­
ku dotyczy mniej więcej takiej 
samej sumy. (PAP) 

nich tygodniach rozgrywał, stano­
wi tu niezbity dowód.

Nic dziwnego, że w środę 6 bm. 
cała francuska prasa burżuazyjna 
od ultrasowskiej „Aurorę” do li­
beralnego „Figaro” wspólnie woła: 
hosanna. Wszyscy ci komentato­
rzy apelują do „zgody narodowej” 
i do tego, co proponują Jouhaud. 
powszechnej amnestii dla bandy­
tów OAS, starcia gąbką tego eo 
było. (PAP)

W dniach 16 -17 bm. 
Kongres Narodowy NRD

Dobiega końca prowadzona już 
od miesiąca w całej NRD szeroka 
kampania poprzedzająca Ogólno­
krajowy Kongres Narodowy zwo­
łany na 16—17 czerwca do Berlina. 
Odbywają się ostatnie zebrania, 
na których wybierani są delegaci 
na ten kongres i omawiany jest 
dokument Ogólnokrajowej Rady 
Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych — „Historyczne 
zadania Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej a przyszłość Nie­
miec”. Kongres najwyższa instan­
cja działającego w- NRD Frontu 
Narodowego stanowić ma końco­
wy akcent ogólnokrajowej dysku­
sji nad zawartymi we wspomnia­
nym dokumencie sformułowania­
mi dotyczacj^mi oceny najnowszej 
historii Niemiec oraz najbliższej 
ich przyszłości. Kilkutysięczna rze 
sza delegatów, jaka przyjedzie do 
stolicy NRD, dokona jak gdyby 
podsumowania tej szerokiej dy­
skusji, jeszcze raz formułując głó­
wne kierunki działania sił demo­
kratycznych w Niemczech na przy 
szłość. Kongres stanowić ma jedno 
z najważniejszych wydarzeń poli­
tycznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej tego roku. (PAP)

Dekret Guido 
sprzeczny i konstytucją
Jak donosi agencja AP ze 

stolicy Argentyny, Buenos 
Aires, sąd najwyższy Argen­
tyny uznał, iż dekret rządu 
prezydenta Guido, anulujący 
wyniki narodowych wyborów 
do izby deputowanych Kon­
gresu Narodowego i do pro­
wincjonalnych organów wła­
dzy — był sprzeczny z kon­
stytucją.

Jak wiadomo, w wyborach 
marcowych poważne zwycię­
stwo odniosła partia peronow 
ska, wskutek czego powstał w 
Argentynie kryzys polityczny. 
Sąd najwyższy Argentyny 
zaleca rządowi zaprzestanie 
represyjnych posunięć wobec 
Kongresu. (PAP)

I ________

Chuligański napad 
na syna Harry Pollitta

Brian Pollitt, syn zmarłego 
przywódcy komunistycznej partii 
W. Brytanii, Harry Pollitta, zo­
stał dwa dni temu ciężko pobi­
ty w nocy w swym pokoju w Cam 
bridge, gdzie kończy trzeci rek 
studiów.

Jak wykazało śledztwo, napaści 
dokonała grupa studentów anty- 
komunistów. Celem tej chuligań­
skiej napaści było uniemożliwie- 

i nie Pollittowi przystąpienia do 
i egzaminów. Brian Pollitt kandy- 
■ duje bowiem na przewodniczące­
go Związku Studentów i nie 

i mógłby być wybrany w razie nie- 
zdania egzaminów. Otrzymał on 
już wiele listów z pogróżkami, 
aby wycofał swą kandydaturę.

Mimo ciężkiego pobicia Pollitt, 
który został przewieziony do szpi 
tala, przystąpi jednak do egzami­
nów dyktując odpowiedzi na py­
tania egzaminacyjne przedstawi­
cielowi władz uniwersyteckich, 
który przybędzie w tym celu do 
szpitala. Jest to dozwolone w wy­
padku choroby studenta. (PAP)

Pół miliona lunatyków 
w Anglii

Według informacji czasopisma 
medycznego „Family Doctor”, u- 
kazującego się w W. Brytanii, w 
kraju około pół miliona ludzi 
cierpi na lunatyzm; większość lu­
natyków jednak to dzieci i jak się 
wydaje, chłopcy są częściej lu­
natykami, niż dziewczynki. .

Spacer lunatyczny może być 
spowodowany jakimś silnym prze­
życiem np. zbliżającym się egza­
minem, kłótnią rodziców, wypad­
kiem choroby w redzinie. narodzi­
nami brata albo siostry. Rodzicom 
zaleca się, aby nie mówili dziec­
ku, że jest lunatykiem. (PAP)

imiiiiMuiiiiiiiiiiiiimiiiniimiiiiiiiiiniiłiiHm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Mieczysław Maliński

Lechici zostawili w Szczecinie
dwa cenne punkty

Arkonia — Lech 2:0 (0:0)

Przy wielkim zainteresowaniu szczecińskiej publiczności 
i pięknej słonecznej pogodzie spotkały się na buisku w La­
sku Arkońskim zespoły Lecha i Atkonii. Stawka była bar­
dzo wysoka — dalszy pobyt w I lidze.
Mecz wczorajszy zakończył 

się zasłużonym zwycięstwem, 
gospodarzy, którzy w przekro 
ju całego spotkania byli nie­
wątpliwie drużyną lepszą. Je­
denastka Arkonii nie wyróż­
niała się specjalnie grą tech- 
r<iczną, lecz zdając sobie spra­
wę z wagi spotkania zagrała 
7 wielką ambicją i bojowo- 
ścią. Szczególnie po zmianie 
stron gospodarze opanowali 
teren i poznaniacy rzadko do-

Piłkarze Olimpii 
mistrzem III ligi

Ponad 10 tys. widzów przybyło 
wczoraj na stadion Lecha w Dęb- 
cu, aby być świadkami decydują­
cego spotkania piłkarskiego po­
między Olimpią i Wartą. Stawka 
była wysoka. Czekano na odpo­
wiedź, (która z tych drużyn repre­
zentować będzie nasz okręg w roz 
grywkach o wejście do II ligi. 
Sędzią tego arcyważnego meczu 
był P. Eliński.

Jak ogólnie oczekiwano mi­
strzem poznańskiej III ligi zosta­
ła Olimpia po zwycięstwie 2:1 (1:1). 
Sympatycy tej drużyny przeżyli 
jednak ciężkie chwile W okresie, 
kiedy stroną atakującą i posiada­
jącą deść znaczną przewagę była 
Warta. Zieloni przystąpili do te­
go spotkania z niezwykłą wolą 
walki. Nie rezygnowali z żadnej 
piłki, ale zbyt rzadko dochodzili 
do strzału. Kilka oddanych z da­
leka bez trudu bronił dobrze uspo 
sobiony wczoraj Karasiński. 
Pierwsza bramka padła w 8 minu­
cie. Nowik grający na lewym 

‘skrzydle ataku Olimpii wykerzy- 
stał błąd obrońców zielonych i po 
minięciu bramkarza, lekkim 
strzałem umieścił piłkę w bram­
ce. Zdopingowało to mocno war- 
ciarzy, którzy po uporaniu się z 
przewagą Olimpii rozpoczęli z ani­
muszem ataki na bramkę Kara­
sińskiego. Długo jednak czekali 
kibice zielonych na upragnioną 
bramkę. Dopiero w 43 min. Ga­
brysiak strzelając wolnego z około 
17 m ostrym strzałem zmusił Ka­
rasińskiego do kapitulacji.

Druga połowa to w dalszym cią­
gu lekka przewaga Warty. Raz 
po raz napastnicy zielonych za­
grażają bramce przeciwnika, jed­
nak wynik nie ulega zmianie. 
Ataki Olimpii są bardzo rzadkie, 
ale niezwykle groźne. W 75 minu­
cie niezwykle estry strzał Kaleta 
z trudem wybija Kmiećkowiak na 
róg. Po chwili musi znowu bronić 
strzału Marcinkowskiego. W 83 
minucie wybucha entuzjazm na 
tej części trybuny, gdzie zgroma­
dzili się sympatycy Olimpii. Ku­
biak uzyskuje drugi punkt dla 
swoich barw, który jak się póź­
niej okazał był decydujący i prze­
sądził zwycięstwo na korzyść 
Olimpii.

Dzięki niemu, Olimpia 24 czerw­
ca grać będzie z Pogonią w Prud­
niku, 1 lipca z Górnikiem Thorez 
Wałbrzych w Poznaniu i 8 lipca z 
Dębem w Katowicach. Runda re­
wanżowa rozegrana zostanie 15, 22 
i 29 lipca. Zespół, który zajmie 
pierwsze miejsce w tej grupie a- 
wansuje do II ligi, (s)

0 Puchar MTP 
na kortach AZS-u 
Dzisiaj rozpocznie się na kor­

tach AZS-u przy ul. Noskow­
skiego — turniej tenisowy o Pu­
char. MTP. Kibice poznańscy będą 
mieli okazję oglądać całą najlepszą 
aktualnie czołówkę kraj. Przyjada 
więc: W. Skonecki, Orlikowski, 
Maniewski* w. Nowicki, Jamroz, 
Tymowski, Wojtowicz, Schmid- 
tówna i inni. Pewny również jest 
start naszego reprezentanta Gą- 
siorka, który w tych dniach po­
wrócił z międzynarodowego tur­
nieju w Paryżu. Poza zawodnika­
mi polskimi ,na kortach AZS-u 
grać będzie również czterech re­
prezentantów nrd, Przyjedzie 
między innymi mistrzyni tego 
kraju E. Johannes, ,oraz dwóch 
^wodników Fahrmann i Trettin.

Spotkania rozgrywane będą w 
godzinach przedpołudniowych od 
9—13 i po południu od 15—20. (s)

chodzili do głosu. Atak Lecha 
zbyt wiele kombinował. Strze­
lał mało i niecelnie. Cały cię­
żar spoczywał na barkach de- 
fenzywy, która z Gojnym na 
czele zagrała bez zarzutu. Naj 
bardziej podobał się Skrzyp­
czak w bramce, który urato­
wał swoją drużynę od wyż­
szej porażki.

Pierwszą bramkę zdobyli 
gospodarze w 54 min. z rzutu 
karnego. Pod koniec spotka­
nia nastąpił silniejszy zryw 
Lecha jednak bez spodziewa­
nego efektu. Tymczasem 3 
min. przed końcem meczu, 
piękny rajd prawoskrzydło- 
wego Arkonii, doskonała cen­
tra i Grzel z najbliższych me­
trów strzela nieuchronnie u- 
stalając wynik meczu.

Było to jedno z najsłab­
szych spotkań jakie w tego- 
iocznych rozgrywkach sto­
czył Lech. Arkonia potwier­
dziła swoją wysoką formę ja­
ką zdobyła w drugiej rundzie.

Wprawdzie Lechici stracili 
dalsze dwa punkty, ale dzięki 
wczorajszej porażce Stali Mie­
lec na własnym boisku, piłka­
rze poznańscy nie stracili jesz­
cze szans na utrzymanie się w 
I lidze. Kolejny trudny mecz 
czeka piłkarzy dębieckich w 
niedzielę na własnym boiska 
z Odrą Opole.

Sędziował p. Bugaj z War­
szawy.

TADEUSZ PACZKOWSKI
I li<|a

GRUPA A

GWARDIA -- RUCH 2:3
LEGIA — ŁKS 4:2

l. Górnik 9 13 38 R3
2. Zagłębie 19 13 21:13
3. Ruch 18 13 28;1«
4. Legia 1« 1! 14:12
5. ŁKS n 9 15:31
6. Gwardia IV 8 11:19
7. Craeoria 18 i 9:2*

GRUP A R

STAL MIELEC — WISŁA »:1
ODRA — POLONIA BYT. 1:3
1. Polonia Byt. u 17 24.7
2. Wisła 18 13 8:5
i. Odra 18 11 13:18
4. Łechia 18 11 11:12
5. Lech 18 7 4:11
k. Arkonia 18 7 18.18
'i. Stal Mielec 11 8 «:14

Świetne wyniki!

Pogoda sprzyjała 
szybownikom

Wczoraj rozegrana została druga 
: konkurencja II Zawodów Szybow­

cowych Krajów Socjalistycznych 
oraz VIII Szybowcowych Mi­
strzostw Polski. Był to lot docelo- 
wo-prędkośclowy na trasie Leszno 
—Mirosławiec pod Wrocławiem, 
długości l«i km.

Do późnych godzin wieczornych 
w środę komisja sędziowska me 
była w stanie obliczyć dokładnie 
wyników konkurencji. Ustalono 
tylko że zwycięzcą w zawodach 
międzynarodowych został pilot ra­
dziecki Czuwikow, który przeleciał 
trasę w czasie ok. 42 min., co daje 
doskonałą przeciętną ponad U9 
km/godz. Drugie miejsce zajął re­
prezentant Polski — Gorzelak w 
czasie ok. 43 min. Gorzelak po 
dwóch konkurencjach zajmuje wg- 
nieoficjalnych danych pierwsse 
miejsce.

Wśród pilotów walczących o ty­
tuł mistrza Polski najlepsze wyni­
ki uzyskali Henryk Muszczyński 
oraz Jerzy Dąb.

Wynik Gorzelaka, po dokładnych 
ustaleniach, zatwierdzony zostanie 
prawdopodobnie jako nowy rekord 
Polski. Dwa rekordy Polski w 10' 
tach szybkościowych ustanowili 
na tej trasie piloci Hanna Badura 
oraz Henryk Zydorczak, którzy 
wraz z pasażerami lecieli na 2-micj 
scowych szybowcach typu ..Ro' 
cian”. Uzyskali oni przeciętną szy® 
kość ponad UW km/godz.
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Filmowe 
nowalijki

Polskie\filmyź zdobywają 
zagraniczne'. rynki. Ekspor­
tujemy filmy na cztery 
strony świata igdlatego co­
raz więcej* ich‘ importuje­
my. Ostatnio zakupiliśmy 
kilkanaście chałowych po­
zycji zagranicznych kine­
matografii.

Niespodzianka 'dla miło­
śników westernów! Kupi­
liśmy wreszcie ,/Siedmiu

Przemysł ma - przemysł da

wspaniałych”. Jest to
barwny, szerokoekranowy 
western, produkcji amery­
kańskiej, reż. .Johna Stur- 
gesa. zrealizowany na pod­
stawie scenariusza filmu 
Kurosawy „Siedmiu samu- 
rajów”. Akcje filmu prze­
niesiono do Meksyku — 
gdzie siedmiu „rewolwe­
rowców” broni .mieszkań­
ców małej wioski przed 
bandą rozbójników. Uwa­
ga: w tym filmie po raz 
pierwszy podziwiać'- będzie 
my świetnego, popularne­
go aktora amerykańskie­
go — Yul Brynnera.

Sądzimy, że dużymtzain- 
teresowaniem cieszyć' .się

otowany od trzech lat 
stopniowy spadek do­
staw mSeka do spół­
dzielczych zakładów 

przetwórczych, zaniepokoił 
naszych planistów \i działacz* 
gospodarczych. Nie tylko ich 
zresztą. Jesteśmy bowiem jak 
najżywotniej zainteresowani 
wzrostem produkcji w każ­
dym dziale gospodarki rolnej 
— ze wzlędów osobistych 
i ogólnospołecznych.

Ponieważ trochę późno do­
strzegliśmy spadek białej fa­
li czyli skutek należy

|
poszukać przyczyny, a ra­
czej przyczyn. Bo jest ieh 
co najmniej kilka, dzielącycn 
sie na dwie grupy: niezależ­
nych i zależnych od woli i 
wiedzy rolnika-hodowcy. To 
fakt powszechnie znany, choć 

i nie zawsze brany pod uwagę.
! 'Nasze oceny sa często zbyt

też będzie „Wielka wojna”*, 4 
francusko-włoska tragiko- i 
media, nagrodzona Złotym ■ 
Lwem na weneckim MFF it 
w 1959 r. (ex aeąuo z „Ge- i 
nerałem della Royere” Ros !

subiektywne i nie uwzględnia­
ją trudności obiektywnych.

selliniego). Temat filmu — 
.--------- - j okrucieństwobezsens
wojny.
nych: Vittorio 
Albertó Sordi 
Mangano. (le)

W rolach głów-
Gassman, 

i Silvana

Kosztowna przesada
Vanim przejdziemy do 

• szczegółów, dotyczących 
mlecznego nurtu, cofnijmy sie 

t myślą nieco wstecz. W latach 
1957/58, po zniesieniu obo­
wiązkowych dostaw mleka, 
nastąpił gwałtowny (choć nie 
przypadkowy) wzrost wyda j -

ności mlecznej krów. Do re­
aktywowanych. chłopskich 
spółdzielni mleczarskich — za­
częła nlynąć coraz większa 
fala biaZego płynu, zmienia­
jąc nieomal co miesiąc wskaź­
niki statystyczne dziennego 
przerobu surowca. Złożyły się 
na to nie tylko bodźce mate­
rialnego zainteresowania w 
formie atrakcyjnej wówczas 
ceny i samorządowa struktura 
zakładów przetwórczych, lecz 
przede wszystkim rzucenie na 
rynek przez przemysł pań­
stwowy większych ilości pasz 
białkowych w postaci otrąb, 
makuchów i różnych miesza­
nek witaminowo-karmowych. 
Rolnicy zaczęli otaczać więk­
szą opieka swoje obory. W 
tej svtuaćji dostawy mleka 
musiały wzrastać. Znaleźli się 
nawet wtedy tacr, którzy c- 
strzegali przed grożącą nam 
białą powodzią...

Była to. oczywiście, prze­
sada. Ale skutki korzystania 
wtedy pełnymi garściami z 
magazynów państwowych, e- 
kazały się obecnie bardzo nie­
dobre. Rolnicy zapatrzyli sie 
zbytnio w przemysł paszowy 
zaniedbując własną produkcję 
pasz białkowych i węglowoda­
nowych we własnych gospo­
darstwach. Przemysł ma •— 
przemysł da.

Rolnicy przestawili się na gos­
podarkę zbożową, przeznacza joc 
np. pod rośliny kłosowe po 69—76 
procent ziemi ornej. Rośliny pa­
stewne, pop łon y, trawę na łą- 

_ kach i pastwiskach — zaniedbano.
Zmniejszono uprawy wysokobiał-

wych. Zarówno rolnicy, jak i 
planiści przemysłu mleczar­
skiego nie przewidzieli, że 
państwo nie będzie mogło w 
nieskończoność importować 
wysokobtałkowych pasz treś­
ciwych. W końcowym rachun­
ku byłoby to przecież nie bar­
dzo korzystne dla naszej gos­
podarki narodowej. Nastąpi­
ły więc pewne ograniczenia
importowe. Chociaż jak
wykazaliśmy wvżej — nie to 
było główną przyczyną zaryso 
wującej się z początkiem 1966 
roku tendencji zniżkowej w 
podaży mleka.

W skali krajowej mieliśmy wte­
dy 4 miliardy litrów — zabrakło 
około 3M milionów. W naszym 
województwie plan przewidywał 
575 milionów, a skupiliśmy 50« 
milionów litrów. Na zmniejszony 
o 45 milionów 1 plan następnego 
roku, okręg poznański ZSM1 zdo­
łał skupić 496 milionów litrów. 
Rok 19*1 miał przynieść mleczar­
niom w całym kraju 4,1 miliarda 
litrów — do wykonania zabrakło 
266 milionów 1. W Poznańskiem 
nastąpiła w ubiegłym roku pewna, 
choć niezadawala jąca poprawa. 
Mleczarnie nasze nabyły wpraw­
dzie o 19 milionów litrów więcej 
niż w 1966 roku, ale mimo to 
plan roczny (532 min. J) nie został 
wykonany.

SOS - toniemy!

Inżynierowie i papierki
kowej lucerny, koniczyny, 
peluszki, łubinu, seradeli 
mieszanek. Ograniczono 

(się zapowiadający rozwój 
'^kukurydzy.

wyki, 
i ieh 

dohrrr 
upraw

W niezgodzie z tradycją
IV ie można się powstrzymać 

od następującej uwagi: 
według danych statystycznych
mleczność krów 
lecz zwiększyła 
nie. Tymczasem 
tału 1962 roku

nie zmalała, 
sie nieznacz- 
plan I kwar- 
nie został w

OBALONE MITY
Przed egzaminami na studia wyższe

Przygotowani? Nie przy 
gotowani? Na te pyta 
nia odpowiada życie 
i... socjologia. Poży­

jesz — zobaczysz (czy zdasz, a 
jeśli zdasz — czy sprostasz wy 
maganiom uczelni). Tyle życie. 
Socjologia prowadzi badania, 
analizuje dane, stawia progno­
zy. Którzy z k ndydatów na 
studentów w ubiegłym roku 
akademickim zdali pomyślnie 
egzamin wstępny? Jaką zależ­
ność zaobserwowano między 
przygotowaniem formalnym 
(świadectwo szkoły średniej), 
a faktycznym (ocena egzamina 
torów)? Jakie były główne lu­
ki w wiadomościach kandyda­
tów?

Analizę przeprowadziła Pra 
cownia Badań nad Szkolnic­
twem Wyższym PAN. Bada- 
niami objęto prawie 63 tysią­
ce młodzieży, czyli 95 procent 
kandydatów.

Prof. N., pracownik poważ­
nej instytucji, byl mocno zde­
nerwowany. Już od kilku dni 
nie mógł dokończyć w labo­
ratorium ciekawych doświad­
czeń, gdyż cenny ćzas zajęło 
mu opracowywanie sprawo­
zdań.

— Czy też mója praca przy­
nosi społeczeństwu pożytek? 
— myślał, kreśląc z pasją rzę­
dy cyfr. — Ciekaw jestem, 
czy ktoś te sprawozdania czy­
ta?

Pewnego dnia, kiedy po­
wódź papierków rosła, nie 
wytrzymał i poczynił w koń­
cowej części' opracowywane­
go akurat sprawozdania, na­
stępujący dopisek; „Temu — 
kto to przeczyta, postawię w 
nagrodę „setkę” i dobrą ko­
lację. Niech się zgłosi!”.

— Jeśli sprawozdania sa 
rzeczywiście czytane, nie o- 
mieszka ktoś z okazji skorzy-

O-

stać — myślał chytrze.
Ale się zawiódł. Nie zgło­

sił się nikt...
Prof. N. nie jest bynajmniej 

jedynym człowiekiem, nad- 
mieąpie obarczonym sprawo- 
zaawczością. Fala papierków 
leśnie i pożera czas, który po­
winien być wykorzystywany 
przez pracowników Inżynie­
ryjno-technicznych na rozwią­
zywanie różnych problemów 
produkcyjnych. Jedno tylko 
Ministerstwo Przemysłu Cięż­
kiego wydało w okresie od 
stycznia do 28 listopada 1961 
r. 245 zarządzeń, zjednoczenia 
„dorobiły” prawie do każde­
go z nich okólnik, bądź in­
strukcję i w rezultacie nie 
było dnia, w którym by za­
kład nie otrzymał do zała­
twienia co najmniej dwóch 
różnego rodzaju pism, jako że 
sprawozdań żądają coraz czę­
ściej także inne instytucje.

Co gorsze, żądają sprawo^ 
zdań coraz obszerniejszych i 
w innym układzie niż GUS. I 
jeśli redagowanie sprawozdań 
jest trudne w dużych zakła­
dach, to w małych opracowa­
nie w kwestionariuszu doklad 
nych odpowiedzi absorbuje 
przez kilka dni, a nawet ty­
godni, prawie wszystkich pra­
cowników umysłowych. Dba­
jąc o dotrzymanie terminów 
sprawozdawczości, nie mają 
oni często czasu na pracę kon­
cepcyjną, nie mogą należycie 
dopilnować produkcji. Z dru­
giej strony żywią — podobnie 
jak nasz profesor — wątpli­
wości, czy opracowywane 
Przez nich materiały są wy­
korzystywane.

Oczywiście, nie ulega kwę- 
że sprawozdania i anali-

zy są pożyteczne. Porównywa­
nie pi‘acy w pokrewnych za-' 
kładach o dużej, seryjnej pro­
dukcji — może ułatwić zna­
lezienie słabych punktów, na 
które należy zwrócić szczegól­
ną uwagę. Szkoda jednak, że 
n.e uwzględnia się często spe­
cyfiki i wielkpści przedsię­
biorstw, że obarcza się je o- 
pracowywaniem podobnych 
sprawozdań, jak fabryki-kolo- 
sy. Przecież w małych zakła­
dach, jednoosobowe sekcję 
funkcjonalne, obciążone są i 
tak różnorakimi czynnościa­
mi. Po co im dodatkowo u- 
trudniać życie?

Z drugiej strony, rezulta­
tów małych, mających mono­
pol w danej dziedzinie pro­
dukcji zakładów — nie można 
porównywać z rezultatami in­
nych fabryk. Sporządzanie 
np. szczegółowych analiz zu­
życia materiałów podczas pro­
dukcji wyrobów w małych se­
riach (lub pojedyńczych urzą­
dzeń), niepowtarzalnych w in­
nych zakładach, powoduje 
również niesamowity rozrost 
obiegu dokumentacji we­
wnętrznej i łączy się z wyko­
nywaniem wielu innych ad­
ministracyjnych czynności, ob­
ciążających koszty ogólne pro 
dukcji.

Wielu ludzi ma np. wątpli­
wości, czy przy wprowadzaniu 
norm pracy w małych zakła­
dach Poznania, trzeba aż tak 
rozbudowywać dokumentację, 
że są przypadki, iż dla prac, 
szacowanych na ok. 1.000 go­
dzin. musiano przygotowywać 
prawie 1.000 kart roboczych, 
a po>nadto poniesiono dodat­
kowe duże koszty na ich kon­
trolę i rozliczanie po każdej 
operacji.

Jeden papierek powoduje 
powstanie drugiego, drugi — 
trzeciego itd. Papierkowa po­
wódź rośnie. Stwierdzają to 
zgodnie wszyscy nasi rozmów­
cy, czytelnicy piszą o tym li­
sty, skarżą się. A przecież był 
czas, że powódź tę skutecznie 
zaczęto ograniczać, do dziś

i utrzymują swą mocistnieją _
prawną zarządzenia Premiera 
w tej sprawie. Teoretycznie 
można więc odmówić pisania
zbędnych sprawozdań, lecz... 
kto się na tą odważy? Prze­
cież żąda zawsze ten, kto stoi 
wyżej, kto ma prawo żądać' 

Wydaje się, że zakłady od­
niosłyby znacznie większe ko­
rzyści, gdyby w miejsce nad­
miernie rozbudowanej spra-
wozdawczości przedstawi-
ciele z jednostek nadrzędnych 
częściej przeprowadzali kon­
trolę dla wskazania, co moż­
na w tej czy innej dziedzinie 
usprawnić. (L)

NiesJtuterzne 
nawohwania

/aniedbania. uleganie kon- ,kit w 
serwatyzmowi w struk-

naszym województwie wyko­
nany (tylko 88,1 proc.), chociaż 
w skali krajowej zanotowano 
wyrairą zwyżkę dostaw7 mie­

turze zasiewów, brak spojrze­
nia w nrzyszłość to już
bezspornie wina samych rol- 

mików. Pamiętamy przecież 
nawoływania władz rolni­
czych do organizacji własnej 
bazy paszowej, wysiłki w tvm 
kierunku ze strony zarządów 
spółdzielni mleczarskich i 
kółek rolniczych. Nic nie po­
mogło. Pasze treściwe z maga­
zynów państwowych były nie­
omal fetyszem. Równoległe 
władze naczelne Związku Snół 
dzielni Mleczarskich, ocenia­
jąc optymistycznie rosnącą fa­
lę dostaw mleka, oodwyższałr 
z roku na rok plany skunu 
dla poszczególnych woje­
wództw i zakładów rejono-

cznym okresem roku ubiegłe­
go. Nasze rolnictwo wielkopol­
skie jest zatem w niezgodzie 
z tradycja mleczarską i ambi-
cja regionalną. Bo nawet 
kwiecień nie przyniósł u nas 
spodziewanych rezultatów w 
planowym skupie mleka. Do­
piero w maju sygnalizowano 
w niektórych zakładach wzra­
stające dostawy dzienne.

Taka jest — w dużym skró­
cie — geneza wyżu i niżu w 
dostawach mleka do uspołe­
cznionych zakładów. Mlecz­
ność krów nie zmniejszyła sie 
zasadniczo, czy mleko na wsi 
jest, ale „zadziałały” w tym 
okresie inne bodźce, o których 
w następnym artykule.

KAZIMIERZ JAŻWTECKI

Kto zdał?
Vfiędzy, kandydatami na stu 
i’* dia istnieją różnice pozio 

mu inteligencji, dojrzałości in 
telektualnej. wiedzy, zdolnoś­
ci. Różnią ich również takie 
okoliczności, jak wiek, środo­
wisko szkolne (wieś, miastecz­
ko, duże miasto) oraz ilość cza 
su dzielącego od matury. Wszy 
stkie te czynniki w pewien spo 
sób wpływają na wynik egza­
minu.

Największy odsetek przyjętych 
na studia, to „...nastolatki” —49,5 
proc. Następna grupa: wiek 26 do 
25 lat — 44 procent. Inaczej było 
tylko w szkołach artystycznych, 
gdzie najlepsze oceny uzyskali 
kandydaci liczący ponad 25 lat.

Wynik badania kontrolnego: 
najlepiej zdają kandydaci idą­
cy na studia zaraz po maturze; 
w miarę upływu czasu wiado­
mości szkolne ulatują z głowy.

Wbrew panującej opinii, usy 
tuowanie szkoły średniej wy­
wiera niewielki wpływ na e- 
fekt egzaminu. Na przykład 
do akademii medycznych (bar 
dzo ostre kryteria egzamina­
cyjne ze względu na liczebność 
kandydatów) przyjęto 49 pro­
cent młodzieży z wielkich 
miast i 43,4 procentu absolwen 
tów średnich szkół wiejskich.

Formalne a rzeczywiste
Q prawą zasadniczą było po- 

równanie wyników nauki 
w szkole średniej z wynikiem 
egzaminu na studia.

Najlepiej zdawali egzamin 
absolwenci liceów ogólnokształ 
cących dziennych i pedagogi-

cznych. Uzyskali najwięcej o- 
cen bardzo dobrych i dobrych, 
co dowodzi, że programy w 
szkołach tego typu stosunkowo 
najlepiej odpowiadają kryte­
riom egzaminacyjnym wyż­
szych uczelni. Najsłabsze wy­
niki przypadły absolwentom 
techników zawodowych, z któ 
rych około 30 procent otrzyma 
ło oceny niedostateczne.

Jeśli porównać wyniki egzami­
nów maturalnych i egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie, o- 
kazuje się, że z „piątkowych” ma­
turzystów odpadło przy egzami­
nach wstępnych w ubiegłym ro­
ku akademickim 13,2 proc., a * 
„czwórkowych” 24,6 proc„ * z 
„trójkowych” aż 44,7 proc.

Dla pogłębienia portretu kan 
dydatów na studia cytujemy 
ustęp jednego z artykułów w 
„Kwartalniku Pedagogicznym” 
dotyczącego kandydatów na 
pedagogikę:

„Charakterystyczny był brak 
osobistego i samodzielnego za­
angażowania się w problema­
tykę, brak umiejętności i sa­
modzielnej oceny dzieła lite­
rackiego, brak osobistego jego 
przeżywania... Oczytanie zda­
jących na ogół nie wychodziło 
poza lekturę szkolną. Jedynym, 
źródłem wiedzy o utworze byt 
podręcznik. Jego opinii nie u- 
siłowali nawet kwestionować. 
Nie było również mowy o ja­
kimkolwiek polemizowaniu z 
ogólnie przyjętymi ocenami.„ 
Młodzież, przyzwyczajona do 
mechanicznego przyswajania 
cudzych pojęć i definicji, nie 
tylko nie potrafi samodzielnie 
i poprawnie wyrażać swoich 
myśli, ale nawet zdradza zdzi­
wienie, gdy się tego od niej 
żąda.”

Dziesiątki tysięcy młodzieży 
staje znów przed egzaminato­
rami na studia wyższe. Anali­
za socjologiczna, obalająca pe 
wne mity, podkreślająca spra­
wę samodzielności myślenia, 
zachęcająca do solidnego przy 
swojenia materiału nauczone­
go w szkole — może ułatwić 
młodym przejście przez tę pró 
bę.

IRENA FRĄCKOWIAK

Jubileusz

Paragraf i życie

Jak sporządzić testament
N

asze prawo spadkowe daje spadkodawcy 
całkowitą swobodę decydowania, kio ma 
po nim dziedziczyć. Aby ustanowić spad­
kobiercę (czy leż kilku spadkobierców) 

trzeba sporządzić testament Jeżeli spadkodawca 
nie pozostawił testamentu, albo lestameni, kióry 
pozostawił, jest nieważny — dziedziczenie po 
nim odbywa się według zasad przewidzianych 
w prawie spadkowym (dziedziczę wówczas tak 
zwani spadkobiercy ustawowi — dzieci, małżo­
nek, rodzice, rodzeństwo).

Testament można sporządzić tylko osobiście 
(a więc nie przez pełnomocnika). Testament 
może zawierać rozporządzenie jednej tylko 
osoby. Wspólny testament dwojga małżonków 
byłby nieważny. By sporządzić testament, trzeba 
mieć ukończonych 16 lat. Osoby ubezwłasno­
wolnione całkowicie (orzeczeniem sądu) na 
przykład z powodu choroby psychicznej nie mo­
gą sporządzić tesłamenłu. Testament sporządzony 
przez osobę znajdującą się w chwili jego sporzą­
dzenia w sianie uniemożliwiającym swobodne 
powzięcie i wyrażenie woli jest nieważny. Cho­
dzi tu o przypadki sporządzenia testamentu przez 
osobę psychicznie chorą (chociaż nie ubezwłas­
nowolnioną), osobę pijaną, pozostającą pod 
wpływem narkotyków, wysokiej gorączki iłd.

Prawo przewiduje łrzy formy testamentów 
zwykłych: testament własnoręczny, testament 
przed przewodniczącym prezydium odpowied­
niej rady narodowej, testament przed notariu­
szem. Poza tym prawo przewiduje jaszcze moż­
ność sporządzenia lak zwanego testamentu szcze­
gólnego w sytuacji, gdy sporządzenie testamen­
tu zwykłego jest niemożliwe lub bardzo utrud­
nione, a istnieje obawa rychłej śmierci spad­
kodawcy (na przykład spadkodawco uległ wy­
padkowi, nagle zachorował iłp., pisać nie może, 
a sprowadzenie notariusza lub przewodniczącego 
prezydium trwałoby zbył długo).

Najprostszą formą testamentu jest testament

własnoręczny. Wbrew rozpowszechnionej tra­
dycji łestament własnoręczny nie jest wcale 
mniej ważny czy pewny od tesłamenłu sporzą­
dzonego przed notariuszem czy przed przewod­
niczącym prezydium rady narodowej.

Jedynym warunkiem sporządzenia testamentu 
własnoręcznego jest pełnolefnotć (ukończenie 
18 tał) i pełna zdolność do czynności prawnych, 
no i oczywiście umiejętność pisania. Małoletni, 
którzy ukończyli lał 16 oraz osoby ubezwłasno­
wolnione częściowo mogą sporządzić testament 
zwykły tylko przed notariuszem.

Testament własnoręczny musi być w całości 
napisany pismom ręcznym osobiście przez testa- 
łora (nie wolno pisać na maszynie), przez niego 
podpisany i przez niego zaopatrzony dalą spo­
rządzenia (dzień, miesiąc, rok). Żadnych innych 
formalności prawo nie wymaga. Nie- potrzebny 
więc jest udział świadków, poświadczenie auten­
tyczności podpisu iłd. Sporządzony w opisany 
sposób testament własnoręczny tesfalor może 
przechowywać w domu, może go w stanie ot­
wartym lub w zaklejonej kopercie oddać na 
przechowanie zaufanej osobie, może go wrę­
czyć temu, kogo ustanowił spadkobiercą iłd. 
Na ważność testamentu nie ma to żadnego 
wpływu.

Testament można w każdej chwili odwołać. 
Spadkodawca, jeżeli chce testament odwołać, 
może ta uczynić albo przez zniszczenie testa­
mentu, albo przez sporządzenie nowego. Dlate­
go przywiązuje się taką wagę do daty sporzą­
dzenia testamentu, by w przypadku pozosta­
wiania dwóch testamentów sprzecznej treści, 
można było stwierdzić, który z tych testamentów 
jest testamentem późniejszym, unieważniającym 
testament wcześniejszy. Najlepiej jednak spo­
rządzając nowy testament, napisać w nim wyraź­
nie, że się poprzedni testament (względnie 
wszystkie poprzednie testamenty) odwołuje.

KAZIMIERZ JANICKI

W miniony wtorek dyrektor 
Muzeum Archeologicznego w Po­
znaniu doc. dr Bogdan Kostrzew- 
ski obchodził 23-lecie swojej 
działalności naukowej. Z tej 
okazji i w dowód uznania jego 
pney badawczej i organizator­
skiej Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania nadało mu Odznakę 
Honorową, a przedstawiciele władz 
miejskich i wojewódzkich, nanko- 
wych placówek archeologicznych 
Poznania i z sąsiednich woje­
wództw oraz instytucji kultural­
nych złożyli mu serdeczne życze­
nia. Napłynęło też wiele tele­
gramów gratulacyjnych

Doc. dr Bogdan Kostneweki 
jest ściśle związany z naszym Po­
znaniem. Tu urodzony, pod wpły­
wem ojca i zarazem twórcy pol­
skiej szkoły archeologicznej prof. 
dr. Jóaefa Kostrzewskiego oddał 
się zupełnie sprawie wydobycia 
na światło dzienne reliktów prze­
szłości zachowanych w grodzis­
kach. Prowadził samodzielnie ba­
dania w Zaspach (pow. Turek) 
i Domaradzicach (pow. Rawicz), 
a ostatnio na terenie grodziska w 
Gieczu pod Środą. Ma on na 
swoim koncie wiele prac nauko­
wych. Jest członkiem PAN, PTPN, 
wieloletnim prezesem poznańskie 
go oddz. Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego, redaktorem cza­
sopisma „z otchłani wieków”. 
Napisał 75 prac popularyzujących 
zagadnienia archeologiczne, zor- 
gnizował wiele wystaw stałyeh 

1 objazdowych, przedstawiających 
pradzieje naszego regionu.

Głównym zadaniem — jak 
stwierdził na zorganizowanej mu 
przez archeologów uroczystości _  
jest przybliżenie pradziejów do 
społeczeństwa i dania podstaw 

muzealnictwu archeologicznemu.
Bo wielu żyezeń, które otrzyma! 

Jnbilat, dołączamy także nasze* 
dalszych dobrych wyników dla 
dobra polskiej nauki archeotogics- 
neJ. (JM
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Strata, która się opłacaZałoga na szkolnej ławie
Trudno uwierzyć, ale to prawda. W Aleksandrow­

skich Zakładach Przemysłu Pończoszniczego, na róż­
nych kursach i w szkole, uczy się w ciągu roku 22 pro­
cent załogi. Szeregowi robotnicy obsługujący maszyny 
cewiarkowe, cholewkowe, stopkowe, łączarko we, 
szwalnicze oraz majstrowie 5 razy w tygodniu zasia­
dają na szkolnej ławie III klasy Technikum Dziewiar­
skiego dla Pracujących Uniwersytetu Robotniczego. 
Wśród kilkudziesięciu uczniów pracownicy zaawanso- 

, wani wiekiem, obarczeni często liczną rodziną.

4 Q pracowników zdobywa 
A < wiedzę i kwalifikację w 
2-letniej Państwowej Szkole 
Mistrzów Pończoszniczych. U- 
kończyło tę szkołę dotychczas 
41 absolwentów. Pilnie ślęczą 
nad książkami pracownicy, 
którzy nie zdobyli jeszcze mi­
nimum podstawowego wyk­
ształcenia. 42 uczniów uczęsz­
cza do szkoły podstawowej, a 
194 na kursy przygotowawcze 
do egzaminu eksternistycznego 
z zakresu 7 klas, zorganizowa­
nego przez Uniwersytet Robot 
niczy ZMS. W przyszłym roku 
każdy z robotników Aleksan­
drowskich ZPP będzie miał mi 
nimum podstawowego wyk­
ształcenia.

Przed kilku miesiącami 287 
pracowników ukończyło kurs 
z zakresu podstawowych wia­
domości o nowoczesnych tzw. 
maszynach dwucylindrowych, 
a na kilkutygodniowych kur­
sach przeszkolono 178 magazy 
nierów. Obecnie Uniwersytet 
Robotniczy ZMS prowadzi kur 
sy przygotowawcze do egzami

nów kwalifikacyjnych w okre 
ślonym zawodzie.

W Zakładach zatroszczono 
się także o szkolenie nowego 
narybku; do 3-letniej Szkoły 
Dziewiarskiej dla Pracujących 
uczęszcza 77 uczniów klas I i 
II.

GKKFiT wraz z Międzyna­
rodową Akademią Turystyki 
w Monte Carlo opublikowały 
polskie wydanie Międzynaio- 
tłowcgo Słownika Turystycz­
nego (Wydawnictwo „Sport i 
Turystyka”, cena 24 zł). W do 
bie rozwijającej się burzliwie 
turystyki, także tej między­
narodowej, jest to bardzo po­
trzebne wydawnictwo. Szkoda 
jedynie, że obok języków: an­
gielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, włoskiego i szwedz 
kiego, słownik nie zawiera 
także odpowiedników w języ­
ku rosyjskim. Luka ta zosta­
nie jednak uzupełniona, po o- 
pracowaniu wersji rosyjskiej 
siownikk, co zostało już posta­
nowione.

★
„Wojsko — Społeczeństwo 

— Polityka w Stanach Zjed­
noczonych”. Oto tytuł książ­
ki Jerzego J. Wiatra, wyda­
nej przez Wydawnictwo MON 
(cena 14 zł, stron 240) — ty­
tuł, który wystarczająco in­
formuje o treści. Bardzo cie­
kawa pozycja.

★
Praca Romana Rozdolskie- 

go: „Stosunki poddańcze w 
dawnej Galicji” (PWN, 2. t„ 
ponad 700 stron, cena 80 zł), 
omawia genezę, główne etapy 
i wyniki ustawodawstwa pod- 
dańczego pod zaborem au­
striackim. Jak wiadomo, sto­
sunki poddańcze w Galicji 
znacznie różniły się od tychże 
stosunków w pozostałych za­
borach. Oparta o rozległą li­
teraturę naukową, książka 
Rozdolskiego wyczerpująco po 
kazuje to interesujące nie tyl­
ko prawnika, zagadnienie.

★
Album pt. „Malarstwo lu­

dowe’’ w opracowaniu R. Rein 
fussa, oddało do księgarń Wy­
dawnictwo Literackie (100 ilu 
stracji, w tym 7 barwnych, 
130 stron, cena 50 zł). Wydaw 
nictwo pożyteczne, podejmuje 
dyskusję na temat, czy ma­
larstwo ludowe, to „bohoma­
zy”, czy dzieła sztuki, wyja­
śnia wiele nieporozumień z 
tego zakresu. M. in. poznaje- 
my szereg prac słynnego Ni­
kifora z Krynicy (niestety — 
tylko w reprodukcji czarno­
białej).

Ossolineum dostarczyło sma 
koszom literatury „Wybór li­
stów” Cycerona (opr. pł., str. 
424, cena 30 zł). Ani autora, 
ani tematu polecać nie trze- 

\ ba...

\ leksandrowskie Zakłady 
x * Przemysłu Pończosznicze 
go mają już za sobą kilkulet­
nią tradycję w ogólnym i za­
wodowym dokształcaniu kadr. 
Dziś nikogo nie trzeba nama­
wiać do nauki. Taki stan rze­
czy jest szczególnie korzystny 
dla fabryki. W przyszłym ro­
ku rozpocznie się w Aleksan­
drowie budowa nowego kom­
binatu pończoszniczego. W 
1965 roku Zakłady przeniosą 
się z porozrzucanych w mieś­
cie starych fabryk-ruder do 
nowoczesnych pomieszczeń, 
wyposażonych w najnowsze 
maszyny i urządzenia. Będą je 
obsługiwać ludzie o najwyż­
szych kwalifikacjach.

W jaki sposób zdołano osiąg 
nąć te sukcesy w szkoleniu za 
łogi? Niewątpliwie pewną ro­
lę spełniają bodźce natury eko 
nomicznej. Ale przede wszyst­
kim, jest to rezultat troski kie 
rownictwa zakładów o stwo­
rzenie załodze odpowiednich 
warunków nauki. Szkolenie od 
bywa się bezpośrednio w za­
kładach lub w ich sąsiedztwie: 
w szkole podśŁawowej, w klu­
bie fabrycznym, w świetlicy. 
W ten sposób poradzono sobie 
z trudnościami lokalowymi. Za 
kłady zafundowały uczniom 
dobrze wyposażoną pracownię 
technologiczną z kompletami 
maszyn i urządzeń. Tym, któ­
rzy mają trudności z nauką, 
stworzono możliwości konsul­
tacji i pomocy w opanowaniu 
określonego przedmiotu. Porno 
cą służy też miejscowe Koło 
NOT.

Wszyscy, którzy w określo­
nym amu idą do szkoły, pra­
cują w zakładach 7 godzin. To 
„kosztuje” 13 tysięcy godzin 
w ciągu roku. Ale, jak twier­
dzi dyrektor Aleksandrow­
skich ZZP, £enon Zientarski, 
opłaca się to w ostatecznym ra 
chunku i nie ciąży na wielkoś 
ci i jakości produkcji. Zakła­
dy nie szczędzą zresztą pienię 
dzy na szkolenie. W ub. roku j 
wydały na ten cel 300 tys. zł. 
W br. wydadzą pół miliona.

Rozwój szkolenia ogólnego 
i zawodowego jest współ 

ną zasługą kierownictwa za­
kładu, organizacji: partyjnej, 

związkowej, ZMS, rady robot­
niczej i komisji do spraw kwa 
lifikacji i szkolenia. Wiele 
osób z kierownictwa fabryki 
również zdobywa wyższe szcze 
ble wiedzy. Dyrektorzy: na­
czelny i techniczny, kierowni­
cy wydziałów (łącznie 12 osób) 
uczą się zaocznie na dwulet­
nim Studium Ekonomiki Prze­
mysłu Lekkiego. Przewodni­
czący rady robotniczej studiu­
je na zaocznym wydziale eko­
nomicznym Uniwersytetu Łódź 
kiego. Czy trzeba dodawać, że 
taki idący z góry przykład do­
datnio wpływa na załogę i za­
chęca skuteczniej do nauki niż 
słowna agitacja?

Zbliżają się „wakacje” dla 
znacznej części załogi Aleksan 
drowskich Zakładów Przemy­
słu Pończoszniczego Zanim roz 
pocznie się nowy rok szkolny, 
w wielu zakładach pracy war­
to się zastanowić i odpowie­
dzieć na pytanie: czy wszędzie 
sprawy szkolenia ogólnego i 
zawodowego traktowano z po­
dobną troską? Na pewno zbyt 
często odpowiedź wypadnie ne 
gatywnie. Byle tylko wyciąg­
nięto z niej należyte wnioski.

E. KAWENCZYŃSKI

Racjonalizatorom pomocy

Izotopy 
zdobywają przemysł
Stosowanie izotopów pro­

mieniotwórczych w różnych 
dziedzinach gospodarki — by­
ło tematem plenarnego posie­
dzenia Państwowej Rady do 
Spraw Pokojowego Wykorzy­
stania Energii Jądrowej.

Interesujące fakty na temat 
zakresu i dziedzin stosowania 
izotopów w gospodarce przy­
toczył w swym referacie prze­
wodniczący Komisji Izotopów 
Rady mgr inż. Jerzy Metera.

Rok miniony był szczególnie o- 
wocny dla rozwoju izotopowych 
metod badań. Spośród 311 placó­
wek, które wykorzystywały w 
ubr. izotopy w różnych dziedzi-
nach nauki i gospodarki 230
koncentrowało się na badaniach 
problemów technicznych.

Izotopy bez mała z miesiąca na 
miesiąc rozszerzają swój stan po-
siadania gospodarce. Mierzą

Teoria i praktyka

„..."Ruch racjonalizatorski to nie tylko zagadnienie 
o charakterze technicznym i gospodarczym, ale tak 
że problem kryjący w sobie wiele arcyważnych 
momentów wychowawczych. Twórcy postępu, wy­
nalazcy i racjonalizatorzy, to przede wszystkim lu­
dzie zorganizowani, ludzie którzy swoją czynną po­
stawą wobec pracy i problemów zakładu, oddziało- 
wują swoim przykładem na otoczenie..."

(Z referatu przewodniczącego Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Me­
talowców wygłoszonego 1 bm, na 
krajowej naradzie racjonalizato­
rów — metalowców).

Jeśli więc wynalazcy i 
racjonalizatorzy speł­
niają tak pożyteczną 
rolę, to logicznie biorąc 

wszyscy działacze związków*: 
i gospodarczy winni wokół
nich chuchać dmuchać.
stroskliwie usuwać im z drogi 
wszystkie zadry, by ci mo­
gli spokojnie skoncentrować 
całą swoją energię i inwencję 
twórczą na doskonalenie tech­
niki i technologii. Każdy po­
mysł racjonalizatorski powi­
nien być natychmiast brany 
na warsztat, opiniowany i — 
jeśli cokolwiek ulepsza — z 
miejsca realizowany.

Tak powinno być. A jak jest 
w praktyce?

Notatki
techniczne

A Coraz szersze wprowadzenie 
w kraju samochodowego trans­
portu cementu „luzem” przynosi 
już gospodarce oszczędności rzę­
du 100 min. zł rocznie. Gdyby do 
końca tej 5-lątki dostarczano ce­
ment w workach, trzeba byłoby
zużyć 277 tys. ml drewna na 
pier i wytworzenie z niego 
min. papierowych worków.

A W Kanadzie wynaleziono

Pa* 
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spo
sób wykorzystania ligniny—ubccz 
nego produktu przemysłu papier­
niczego — do produkcji dobrych 
jakościowo opon i zaoszczędzenia 
przy tym od i o do 40 proc, suro­
wego kauczuku. Bliższych danych 
o tej metodzie produkcji opon, 
Kanadyjczycy nie publikują.

A W USA wynaleziono i opra­
cowano na skalę półtechniczną spo 
sób regeneracji nylonowego kordu 
ze zużytych opon. Kosztem 2 mi­
lionów dolarów wybuduje się fa­
brykę, która ma regenerować rocz 
nie 1.400.000 kg nylonu. Podobno 
odzyskany nylon jakością absolut­
nie nie ustępuje nowemu. Zmie­
nia tylko barwę na brązową. Bę­
dzie natomiast dużo tańszy.

A U nas do przewożenia rur na 
trasie naftociągu stosuje się przy­
czepy z ciągnikami. W USA rury 
rozwozi <jam ciągnik, który „wśliz 
guje się’’ specjalnym wysięgni­
kiem do wnętrza rury,, podnosi 
ją i rusza W drogę. 300-konny sil­
nik Diesla tego ciągnika pozwala 
na udźwig 66-toncwego diężaru.

A Dotychczas papier wytwarza 
się z deficytowego drewna. Papier 
nie pożera więc lasów. Praktycz­
ni Amerykanie rozpoczynają pro­
dukcję papieru z włókien akrylo­
wej masy plastycznej. Papier ta­
ki nie chłonie wilgoci, jest od­
porny na działanie chemikaliów i 
wszystkich zwykłych rozpuszczał 
ników, a wyrabia się go na tych 
sarayeh maszynach co papier drze 
wny.

W roku ubiegłym, 3295 ra­
cjonalizatorów po zgłoszeniu 
w administracji zakładów 
swoich pomysłów, czekało po­
nad pół roku ną odpowiedź.

9.652 projekty racjonaliza­
torskie z roku 1961, plus dal­
szych kilka tysięcy pomysłów 
z lat wcześniejszych, czeka w 
fabrykach przemysłu metalo­
wego na ostateczne załatwie­
nie.

Wśród zaległych projektów 
racjonalizatorskich jest wiele 
bardzo ważnych, mogących 
przynieść gospodarce narodo­
wej duże korzyści.

Usprawnienia drobne realizo 
wane są szybciej. Usprawnie­
nia duże leżą, bo... nie były 
zaplanowane, a zakłady nie 
mają ani sił ani środków na 
realizację.

Według obowiązujących prze 
pisów, kierownictwa zakładów 
(także zjednoczeń), nie po­
noszą żadnej odpowiedzialno­
ści prawnej, ani finansowej z 
tytułu me wykorzystywania 
nawet najbardziej wartościo­
wych wynalazków i uspraw­
nień racjonalizatorskich.

W okresie kryzysu ruchu ra 
cjonalizatorskiego (lata 1957— 
58) i pierwszych cięć przero­
stów kadrowo-finansowych w 
przemyśle, wiele zakładów ko­
mórek wynalazczości pracow­
niczej uległo likwidacji. Pozo­
stałym obcięto etaty, zabrano 
pomieszczenia i sprzęt, często 
obciążono zadaniami niezwią- 
zanymi z wynalazczością. Ten 
stan istnieje do dzisiaj. Ko­
mórki te nie są więc zdolne do 
pracy w warunkach ponowne­
go narastania ruchu racjonali 
Zatorskiego.

Komórki inspektorów ruchu 
wynalazczości pracowniczej w 
zjednoczeniach są bardzo ane­
miczne. Nie ma więc kto do­
pingować zakładów, do lepszej 
opieki nad racjonalizatorami.

Zakłady niechętnie zgłasza­
ją wynalazki pracownicze dc 
opatentowania. Nie pomagała 
twórcom w dopełnieniu tej nie 
co kosztownej formalności. A 
za użytkowanie wynaląpku ona 
tentowanego zakład płaci au­
torowi przez 5 kolejnych lat, 
podczas gdy za wynalazek nie

swoich budżetów mimo iż je 
powinny posiadać. W dalszych 
67 klubach główni księgowi do 
konali prawem kaduka „cięć 
oszczędnościowych”. 104 kluby 
nie wydały w ubr. (widocz­
nie nie miały za co) biulety­
nów tematycznych sugerują­
cych załodze kierunki racjo­
nalizatorskich poczynań.

Tak więc wygląda praktyka’ 
I dopóki sytuacja nie ulegnie 
zmianie, ruch racjonalizator­
ski w przemyśle będzie kulał.

Notował: (pch)

grubość papieru i blachy, spraw­
dzają ilość cieczy w zbiornikach, 
kontrolują jakość spawanych 
szyn i rurociągów, śledzą obieg 
wód w kopalniach, badają spoi­
stość betonu, dokonują pomiarów 
regulacji i kontroli przebiegu wie 
lu procesów produkcyjnych w hu 
tnictwie, górnictwie, energetyce, 
budownictwie, geofizyce, chemii.

Większość izotopów dla tych 
celów sprowadzamy z zagra­
nicy. Sytuacja ta wybitnie 
zmieni się w br. z chwilą u- 
ruchomienia w Świerku pro­
dukcji izotopów promienio­
twórczych na skalę przemy­
słową. (PAP)

opatentowany 
rok, )

tylko przez

/W całym przemyśle nie ma 
zorganizowanej służby upo­
wszechnienia usprawnień ra­
cjonalizatorskich. •

Liczba Klubów Techniki i 
Racjonalizacji w’zrosła z 64 w 
roku 1959 do 265 w br. Zjawi­
sko ze wszech miar pozyty­
wne. Lecz na 150 badanych
klubów 54 nie posiadały-

Węgierski „wykrywacz” 
rur i kabli

Zespół naukowców węgierskich 
przeprowadził ostatnio uwieńczone 
rezultatem próby ze skonstruo­
wanym przez siebie przyrządem 
do dokładnego ustalania położe­
nia podziemnych „wykopków ”. 
Przyrząd przeznaczony jest do 
następujących celów:

Określania 
głębokości

trasy 
ułożenia

rurociągów i kabli 
metodą indukcyjną;

przebiegu i 
rozmaitych 

metalowych 
określania

trasy przebiegu i głębokości uło­
żenia kabli znajdujących się pod 
napięciem bez stosowania ge­
neratora i bez wyłączenia sieci: 
wykrywania uszkodzonych od­
cinków kabla; wykrywania uszko­
dzeń w warstwie izolacyjnej za­
bezpieczającej przed korozją; okre 
siania trasy przebiegu i głębokości 
ułożenia rurociągów niemetalo­
wych wykonanych z azbesto-ee- 
mentu, cementu, mas plastycz­
nych itp. oryginalną metodą opa­
tentowaną przez wynalazców przy 
rządu.

Trasę i głębokość ułożenia prze­
wodów można określić za pomocą 
aparatu węgierskiego z dokładno­
ścią do 10 cm. Aparat ten posiada 
uniwersalny nadajnik o częstotli­
wości 2 kHz i 85 kHz przy mocy 
wyjściowej wynoszącej odpowied­
nio 1.5 i 0,8 wata. Ciężar nadajni­
ka wynosi 8 kg. a uniwersalnego 
odbiornika — 0,4 kg. (PAP)

Polimery w medycynie
Jak dowiadujemy się z agen 

cji TASS, uczeni łotewscy i 
moskiewscy pracują obecnie 
nad syntezą zupełnie nowych 
preparatów lekarskich, poli­
merów. Idea polega na stwo­
rzeniu wielkomolekularnych le 
ków maksymalnie zbliżonych 
pod względem budowy do na­
turalnych polimerów’, z jakich 
składa się organizm ludzki.

Zdaniem uczonych, tego ro­
dzaju leki o budowie chemicz 
nej podobnej do budowy skład 
ników żywych komórek, były­
by niezwykle skuteczne. Sub­
stancje te „dopasowałyby” się 
do powierzchni białek, fermen 
łów, kwasów nukleinowych i 
— mówiąc obrazowo — wcho­
dziłyby w nie jak klucz do 
zamka.

Członek Akademii Nauk, Sa 
lomon Giller (Łotysz), powie­
dział korespondentowi TASS, 
że udało się już z manome- 
rów otrzymać pierwsze poli­
mery o znaczeniu leczniczym. 
Mają one podobne właściwo­
ści jak substancje wchodzące 
w skład żywego organizmu: 
są bardzo wrażliwe na działa­
nie czynników zewnętrznych 
przy nagrzewaniu ścinają się 
jak białka.

Zdaniem Gillera, synteza po 
Umerów budzi nadzieję na 
uzyskanie zdumiewających, 
jeśli chodzi o skuteczność, le­
ków do walki z mikrobami, 
wirusami, złośliwymi nowo­
tworami, chorobami nerwo­
wymi i chorobami krwi.

Zanim to się stanie chemi­
cy muszą jeszcze rozwiązać 
szereg problemów, a przede 
wszystkim zbadać mechanizm 
przenikania tych preparatów 
przez błonę komórkową.

Ciekawe wynalazki w Bułgarii
W bułgarskim instytucie środków chemicznych dla rol­

nictwa wynaleziono szereg nowych preparatów wpływają­
cych na wegetację i wzrost roślin. Preparat „domatin” na 
przykład zmniejsza opadanie kwiatów, zwiększa ilość związ­
ków i przyspiesza dojrzewanie owoców o 7 do 10 dni. Zbiór 
uzyskiwany z roślin, które poddane obróbce wspomnianym 
preparatem, jest półtora do dwukrotnie większy, niż nor­
malnie.

Preparat „kartofin” opóźnia kiełkowanie ziemniaków i ich 
gnicie przy długotrwałym przechowywaniu. W roku bieżą­
cym w Bułgarii podda się obróbce za pomocą „kartofinu” 
55 min. kilogramów ziemniaków.

Inny preparat uzyskany przez, biochemików bułgarskich 
pozwala przechowywać buraki cukrowe aż do nowych zbio­
rów. Jego zastosowanie pozwala opóźniać wykopki, co 
przyczynia się do zwiększenia cukru w burakach. Preparat 
ten. jak twierdzą specjaliści bułgarscy, może dokonać prze­
wrotu w pracy cukrowni: dzięki jego zastosowaniu kampa­
nia cukrownicza będzie mogła trwać cały rok; zlikwidowa­
łoby to tradycyjną sezonowość pracy cukrowni.

Wynalazek bułgarski umożliwiłby również znaczne ogra­
niczenie nakładów pracy przy oczyszczaniu buraków, za­
pobiega bowiem ich kiełkowaniu w kopcach.

Obróbka buraków preparatem odbywa się na polu, przed 
wykopkami, co znacznie ułatwia jej stosowanie.

PAP
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Pracownicy poszukiwani
Młodszą siłę biurową ze znajomością księgowo­
ści lub absolwentkę Liceum Ekonomicznego 
zatrudni zaraz Poznańskie Wydawnictwo Pra­
sowe RSW „PRASA” w Poznaniu, uL Grun-
waldzka 19. Zgłoszenia pokój 14. K5525
Zaangażujemy 2 chłopców do sprzedaży „Ga­
zety Targowej” w okresie MTP. Zgłoszenia: 
Poznańskie Wyd. Prasowe Poznań, ul. Grun-
waldzka 19 p. 20. K5524
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Ma­
szyn Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 52 — przyjmą: 
— st inżyniera technologa, 
— st. techników technologów, 
— tokarzy 
— frezerów 
— przyuczonych ślusarzy 
— robotników.
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.

K4957

POZNAŃSKIE 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

W POZNANIU, ulica Komandoria nr 5 

oferują 

DO SPRZEDAŻY 

w ramach upłynnienia 

BUTELKI FASONOWE 
białe pojemności 4,375 litr., 4,14 litr, i 4,45 litra. 

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia PZPS 
Poznań, ulica Komandoria nr 5, telefon 717-52. 

 K5169

SPÓŁDZIELNIA PLiA „RYTOSZTUKA” 
Poznań, Rynek Łazarski nr 4 
POSZUKUJE ZARAZ 

pomieszczenia 
do magazynowania mebli 

o pow. ca 100 m* — możliwie w dzielnicy 
Grunwald, wzgl. Jeżyce.
Oferty należy kierować:

Zarząd — Rynek Łazarski nr 4. 
 K5222

KOMUNIKAT
Dyrekcja Poznańskiej 

Gry Liczbowej

„KOZIOŁKI"

Przedsiębiorstwo państwowe poszukuje kan­
dydata na zastępcę dyrektora d/s ekonomicz­
no-handlowych. Wymagane wyższe wy­
kształcenie i praktyka w przemyśle metalo- 

;wym. Płaca wg Układu Zbiorowego Przemy- 
|słu Metalowego, kategoria zakładu III. Ofer-

OGŁOSZENIA DROBNE

przypomina
wszystkim swoim graczom i sympatykom, be 
zgodnie z ich życzeniem — niezależnie od co­
miesięcznych nagród, losowanych pod koniec 
miesiąca — z dniem 1 czerwca br. wprowadza 
cotygodniowe losowanie specjalnych nagród 
rzeczowych dla graczy tego powiatu, w którym 

odbędzie się losowanie.
MOTOCYKLE — TELEWIZORY — 

RADIOAPARATY — PREMIE PIENIĘŻNE
i inne.

________ K5412

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu-; ty należy składać do 11. 6. 1962 r. w Biurze 
downictwa Terenowego w Poznaniu ul. Bał- Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5492

tyeka 10 zatrudni zaraz: ~ ----- ---------------- ;------- ------------------------
— inżynierów-mechaników wzgl techni- C®ntralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 

ków do działu technicznego; “fr — -z
■ ' tychmiast instruktora (mężczyznę) do prac la­

boratoryjnych w Spółdzielniach Mleczarskich 
— praca terenowa. Wymagane wyższe wy­
kształcenie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Oso-

— operatorów z uprawnieniami na ko­
parki, spychacze, dźwigi: wieżowe, sa­
mojezdne, Tatra i Star;

— robotników do układania torów;
— robotników do ekip za i wyładow­

czych;
— kierowców samochodowych;
— mechaników samochodowych. 

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Zamiejscowym zapewnia się 
zwrot za bilety miesięczne. Dojazd do pracy

Okręgowy Oddział w Poznaniu zatrudni na-

bowy, plac Wolności 14. K5277

autobusem przedsiębiorstwa, K5195
Poznańskie Zakłady Wyrobów Emaliowanych 
w Poznaniu przyjmą zaraz pracowników:

— inżynierów i techników mechaników 
z praktyką w zakresie konstrukcji 
oprzyrządowania do obróbki tłocznej, 
wiórowej, mechanizacji i automaty­
zacji produkcji na stanowiska st. kon­
struktorów oprzyrządowania. Wyna­
grodzenie. zależne od posiadanych 
kwalifikacii i praktyki — w grani­
cach od 2.000—2.800 zł;

— tokarzy, mogą być przyuczeni:
— ślusarzy, mogą być przyuczeni;
— ślusarzy narzędziowych;
— robotników do transportu wewnę-1 

trznego oraz magazvnu. I
Uposażenie w/g Układu Zbiorowego Prac. I 
Przemysłu Metrowego. Podania, należy skła*1 
dać do Działu Kadr Poznań ul. Kościelni 37.

K5245 I

Inspektorat P. G. R. w Białogardzie, ulica 
Mariana Buczka 27 zatrudni zaraz: dwóch re­
widentów i jednego inspektora finansowego 
oraz trzech głównych księgowych w podległych 
gospodarstwach. Od kandydatów wymagane 
wykształcenie średnie. 5 lat praktyki w za­
wodzie, w tym co najmniej 2 lata na stano­
wisku. głównego księgowego oraz znajomość 
problematyki rolnej. Wynagrodzenie dla re­
widentów i inspektora finansowego do 2.600 (zł, 
a dla głównych księgowych zgodnie z UZP 
w rolnictwie. Mieszkanie rodzinne w gospo­
darstwach zapewnione. Oferty należy skła­
dać lub przesyłać pod adresem jak wyżej,

K5287

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód Fiat, 500-Simca 
na chodzie. Bambrowicz, 
Jarocin, Słowackiego s.

10797p

Sprzedam nowy motoro­
wer ,,Simson”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9754g.

Sprzedam telewizor „Szma 
ragd” z gwarancją. Cena 
8.000 zł ofaz radiolę ,,ViO 
la” 3.500 zł. Dąbrowskie­
go 47 m. 10. 9766g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WSK. Tel. 97-42, 
wewn. 2, 9753g

Samochód kupisz — sprze­
daż poprzez Pośrednictwo 
Sprzedaży Samochodów 
Wrocław, Aleja Bruckne­
ra 24 tel. 214-78. Samo­
chodowe targi każdej 
niedzieli. K5378

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, wysoki parter, 
blisko tramwaju na 
dwa lub trzy pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 8740g._________ ■
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, I piętro na 
2 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla' 
9825g. _ ■___
zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, I piętro, na 21/! po­
koju (Łazarz). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9839g.

Sprzedam własne gospo­
darstwo 1050 ha, zabudo­
wanie w dobrym stanie, 
zelektryfikowane, ziemia 
pszenna. Gromadzka' Ra­
da Geesy, komunikacja 
autobusowa dogodna. An­
toni Brojer, Orpiszew p. 
Krotoszyn. i0904p

Gospodarstwo rolne, samą 
ziemię lub plac pod budo­
wę na terenie miasta — 
przedmieścia Ostrowa 
Wlk;p. kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 10965p.

------------ ----------------- --------- i 
Sprzedam willę wyła- ‘ 
czoną Jeżyce zamiana; 
3 pokoje lub połowę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9655g.

Działkę 0,6 ha blisko Po­
znania (pokój, kuchnia), 
zabudowa na hodowlę 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9826g.

Lokale

N ieruchomości

Fryzjerka damska bar­
dzo dobra siła przyjmie 
pracę w'Poznaniu, pery­
ferie lub okolice. Oferty 
Bimo Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9663g.

Sprzedam motocykl „Sim 
son” 256. Grunwaldzka 91.

Samochód „IFA-F 9” stan 
idealny, sprzedam. Tel. 
627-53. 10313g

Zamienię pokój z ku­
chnią, samodzielny i po­
kój z używaniem kuchni 
na 2 pokoje z, kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu- 
rc Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 9662g.

Zaml .nię mieszkanie sło­
ne zne z balkonem, duże 
3 pokoje z kuchnią z wy­
godami II piętro, Łazarz, 
na 2 mniejsze mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9834g. .

Sprzedam w Piątkowi* 
przy granicy Poznania, 
blisko przystanku auto­
busowego 0,5, wzgl. 1 ha 
ziemi na ogrodnictwo lub 
hodowle. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9704g.

Parcele korzystnie sprze­
dam. Piekary 19 m. 2 (gór 
ny dzwonek). 97T7g

Parcelę zatwierdzoną za­
budową 1.100 ms opłoto- 
wana, zadrzewiona ulica 
Wiosenna 110.000, — 793 
m2 Dąbrowskiego 75.000, 
parcela 706 mS Górczyn 
45.500, parcela 1540 m* Ju- 
nikowo Osiedle Plewiska 
35.000. sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 10369p

Sprzedam okazyjnie willę 
z wygodami w mieście 
powiatowym, blisko Poz­
nania, wolne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9617g.

Willę 1-rodzinną, Osiedle 
Warszawskie zamieszkałą 
— korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9647g.

Sprzedam 2 działki pod 
zabudowę 2- i 4-morgo_ 
we w Palędzlu k. Pozna­
nia, blisko stacji kolejo­
wej. K. Mączyński, Palę- 
skie, poczta w miejscu.

9681g

Parcela 1200 m», blisko 
Poznania, opłotowana, 
światło, wodociąg, wolna 
zabudowa, komunikacja 
miejska —' sprzeda właści­
ciel, Poznań, Kraszewskie 
go 2 m. 7b. 9796g

Zgubiono świadectwo 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Pyzdrach. Naz­
wisko Klara Wrzesińska.

9749g

Panna lat 32 bez zawodtŁ, 
pozna pana lat około 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ozewskiego 3, nr 10800p.

■Wdowa inteligentna, mi­
ła, bez mieszkania zapoz 
na pana do lat 65, cel ma 
trymonialny, chętnie pro 
wincja. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 9544g.
Kawaler - kolejarz juczna 
pannę, wdowę bezdzietną 
po pięćdziesiątce. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 9570g.

Dnia 5 czerwca 1962 r. zasnął w Bogu opatrzo- 
ny^ Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
mój ukochany mąż. najdroższy' ojciec i brat, 
przeżywszy lat 73, śp. ■

Franciszek Buczkowski
emerytowany inspektor Prezydium WRN

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go Św. Trójcy nastąpi w piątek 8 bm. o godz.
7.45. pogrzeb zaś odbędzie tegoż dnia o
godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej ,.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, PI. Lipowy 3.

Dnia 5 czerwca 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.', 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
zięć; szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Bolesław Barczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 brrf. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 

ZONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 29. 16596g

Dnia 5 czerwca 1962 r. zasnęła w Panu w TB 
roku życia — po krótkich cierpieniach^ opa­
trzona Sakramentami św., nasza najlepsza i naj- 

. troskliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

Zofia Bielska
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 

w piątek, 8 czerwca br., o godz. 11 w kościele 
sw. Antoniego w Ostrowie Wlkp., o godz, 16 wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

W imieniu stroskanej rodziny
KS. STANISŁAW BIELSKI

Poznań, Ostrów Wlkp. 10526g

Dnia 5 czerwca 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz współpracownik

Antoni Idziak 
długoletni pracownik gospodarstwa szkolnego 

woźny Dwuletniej Szkoły Ogrodniczej 
w Grzybnie

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ueżyn- 
nego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 br. o godz. 19 
w Iłóweu.

Rada zakładowa nauczyciele 
kierownictwo szkoły i gospodarstwa 

MŁODZIEŻ 
dwuletniej szkoły ogrodn. w grzybnie 

K5526

1 Tańców szybko uczę. Po­
znań, M lek lewic za 27,

m 7. 9956g

Sprzedam okazyjnie elek­
trokardiograf (radziecki), 
krótkofalówkę (diatermię) 
Simensa ż nową lampą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9759g.

“t p-

Jakub Wenc
h. rewizor pociągów PKP

zmarł 5 czerwca 1962 r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia * bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona

a. I p.

Jan Urban
zmarł dnia 5 czerwca 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Wilkowicach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

1058Bg

Za udział w pogrzebie mego męża, śp,

Józefa Chojnackiego
za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia Prze­
wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Zakon­
nym, Wydziałowi Finansowemu, Krewnym, Lo­
katorom i Znajomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa ZONA
1006Sg

16582g RODZINA

Dnia 6 czerwca 1962 r. od-szedł od nas po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, hasz tro­
skliwy ojciec, brat, szwagier i wujek, w wieku 
48 lat, śp. /

Władysław Hausa
porucznik rezerwy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 czerwca br. 
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ 

Poznań, Jackowskiego 19, Wierzbiezany, 
Wrocław. Wałbrzych

Dnia 8 VI 1962 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie

Władysław Hausa
porucznik rezerwy

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, szczerego i oddanego Kolegę i Współpra­
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 VI 1962 r. o godz. 13.45 na cmentarzu na 
Janikowie.

RADA ZAKŁADOWA P. O. P.
RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA

ZAKŁADY MIĘSNE — PRZETWÓRNIA W POZNANIU, UL. WILKONSKICH 8

Dnia 4 czerwca 1962 r. zmarł

Bolesław Martwiej
pracownik Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej w Poznaniu # 

b długoletni pracownik Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
major w stanie spoczynku, odznaczony Medalem za Odrę — Nysę i Bałtyk, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-łecia Polski Ludowej, Krzyzem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Zmarły był wzorem dobrego pracownika i serdecznego Kolegi. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o godz. 15.45 na -m:na cmentarzu na

Janikowie.
DYREKCJA I PRACOWNICY 

PEDAGOGICZNEJ BIBLIOTEKI
W O JE WO DZKIE J

PRACOWNICY KURATORIUM
OKRĘGU SZKOLNEGO

POZNAŃSKIEGO
10524R

W dnńi 4 czerwca 1962 r. zmarł po krótkich, cierpliwie znoszonych 
cierpieniach, mój najukochańszy i najtroskliwszy mąż, nasz ojciec, 
zięć, brat i wujok, przeżywszy lat 59, śp.

Feliks Matuszewski
, mistrz rusznikarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia « czerwca 1962 r. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
UONA, SYNOWIE, CÓRKA I RODZINA

10549g

Dnia 20 maja 1962 r. zmarł w Anglii

dr Antoni lakubski
długoletni profesor Uniwersytetu Poznańskiego, ppłk Wojsk Polskich odzna. 
czony Krzyżem Virtuti Militari. czterokrotnie Krzyżem Walecznych, wię­
zień obozów koncentracyjnych w Oświęcimiu i Mauthausen, członek wiciu 

towarzystw naukowych polskich i zagranicznych.

O bolesnej stracie zawiadamiają

przyjaciele i znajomi
Msza św. żałobna odbędzie się w piątek 8 bm. o godz. 8.15 w kościele 

Najśw. Zbawiciela przy ul. Fredry.
10348g

WCMWRIMaBamWRRBRRHMRBWRRRBI
W dniu 4 czerwca 1962 z. zmarł

Feliks Matuszewski
długoletni i zasłużony członek Polskiego Związku Łowieckiego, długoletni 
członek Wojewódzkiej Rady Łowieckiej, członek Wojewódzkiej Komisji 
Egzaminacyjnej, założyciel Koła Łowieckiego nr 97 „Żubr” w Poznaniu, 
długoletni członek i założyciel Spółdzielni „Jedność Łowiecka” w Poznaniu, 
kierownik warsztatu rusznikarskiego, odznaczony złotym medalem zasługi 

łowieckiej, na polu organizacji i rozwoju łowiectwa

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę, a Polski Związek Łowiecki 
oddanego i sukiennego członka.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD WOJEWÓDZKI PZŁ 
W POZNANIU

WOJ. RADA ŁOWIECKA 
W POZNANIU

10562g
OS

...... Marian Flahłerowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porty ckl, Zbigniew Szumowski (t-ca redaktora naczelnego). Lesław 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w skład • _ .j u ^9 Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Reduktor naczelny 657-76, 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, u. dzja| miejski 659-3P; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czyte nt jjj.gę t>rufc: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-2

Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznan, ul. Świerczewskiego u,
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Imieniny
Roberta, 

Pawła

Słońce:

wsch.: 4.33
xach.: 21.10 Ile iraci PKP na dewastacji taboru

Teatrg
....... ।

OPERA — g. 19 — „Jezioro Łabę­
dzie” (koniec g. 21.45)

POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” 
(koniec ok. g. 21)

NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 
królowej Bony”, g. 19 — „An- 
gelo Tyran Padwy” (koniec ok. 
g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 
Zuzanna” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 - „Tygry­
sek”, g. 16.30 — „Roland Szalo­
ny” (koniec ok. g. 18)

SATYRY — teatr w objeżdzie $

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Uczeń diabła” (USA, 12 
lat)

BAŁTYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 — 
„W 80 dni dookoła świata” (USA 
12 lat)

CZTERNASTKA — remont
DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 

15, 17.30, 20 — „Z rąk do rąk” 
(NRF, 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Ginąca pre­
ria” (USA, 10 1.), g. 16, 18, 20 —

„Flip i Flap na bezludnej wys­
pie” (franc., 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Sto 
kilometrów” (włoski, 12 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Zbuntowana” 

• (ang., 14 1.)
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Ożeni­

łem się z czarownicą (USA, 12 1.)
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Jak za­

bić bogatego wujka” (ang., 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Dyliżans” (USA, 12 1.)
MUZA — g. 10, 13, 16, 19 — „Ro­

meo i Julia” (ang., 16 1.)
OSIEDLE — g. 18, 20 — „Kome- 

dianty” (polski, 16 1.)
PANCF.RNIAK — g. 17.30 , 20 — 

„Szminka do ust” (włoski, 16 1.)
PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Tarpany” (polski, 16 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Dyli­

żans” (USA, 12 1.)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Meza­

lians” (węg., 12 1.)
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 . 20 

— „Czyste szaleństwo” (USA, 
18 lat)

WILDA — g. 18, 20.15 — „Zebro 
Adama” (USA, 16 1.), g. 15.30 — 
„Podróż balonem” (franc., 7 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30. 20 — „Wo 
zy jadą na zachód” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Daleki ukochany” (radź., 12 1.) 

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Jakobowsky i pułkownik” (USA 
16 lat)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Chleb i róże” (radź., 16 1.)

ZNICZ — g. 20 — „Tu radio Gli­
wice”

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Egipt”

CYRK — ul. Niezłomnych — g. 19.

Radio
WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka 

poranna; 7.10 — Przegląd prasy; 
7.20 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 7.25 — d. c. muzyki po 
rannej; 7.45 — Aud. dla dzieci star 
szych; 8.05 — Muzyka i aktualnoś 
ci; 8.30 — d. c. muzyki porannej; 
8.50 — Aud. z cyklu: ,,O wyzna­
niach i kierunkach w chrześcijan 
stwie”; 9 — Aud. dla klasy III i 
IV; 9.20 — Koncert Orkiestry PR 
w Krakowie; 10 — „Kopalnia 
sprzed 4 tysięcy lat”; 10.10 — Pol­
ska muzyka symfoniczna; 11 — 
„Neony Samba” B. Diopa; 11.20 — 
Zespoły rozrywkowe; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.30 — 
Radio-Reklama; 12.45 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — Aud. dla klas v, 
VI i VII; 13.30 — Koncert rozryw 
kowy dla wczaso-wiczów; 14 — 
„Dzieci Hiroszimy” ode. pow.; — 
14.30 — Koncert rozrywkowy w 
wyk. Orkiestry Mandolinistów; — 
15.05 — Program dnia: 15.10 — „Od 
Ikara do Łunnika”; 15.30 — Co
nam przynosi magazyn muzyczny; 
16.05 — Audycja aktualna Redak­
cji Społecznej; 16.15 — Koncert 
rozrywkowy w wyk. Małej Orkie­
stry Rozgłośni Śląskiej; 17.05 — 
Z życia Związku Radzieckiego; — 
17.35 — W kręgu muzyki roman­
tycznej; 18 — „w kraju”; 18.20 — 
Publicystyka ekonomiczna; 18.30 — 
Radio-Reklama; 18.40 — Magazyn 
naukowy PWN; 18.50 — Radiowy 
kurs nauki jęz. angielskiego; 19.05 
— T.PR — Studio Współczesne — 
„Nocny kot” słuch.; 20.26 — Karol 
Zeller: „Ptasznik z Tyrolu” — o- 
peretka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka poranna; 
7.40 — Przegląd prasy; 7.50 — Kon 
cert dla wczasowiczów; 8.35 — Ra 
diowy kurs nauki jęz. francuskie 
go; 8.50 — d. c. koncertu; 9.30 — 
Audycja dokumentalna; 10 — Ulu­
bieni piosenkarze; 10.30 — Z war­
sztatu pisarza — Artura Sandaue- 
ra; 11 — Koncert muz. rosyj­
skiej; 12.15 — Muzyka ludowa; — 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne”; 
13 — Z nagrań słynnych zespołów 
smyczkowych; 13.25 —■ „Ocalenie”; 
13.45 — Aud. dla dzieci starszych; 
14.50 _ Publicystyka międzynaro-

D owszechnie znane są liczne niedomagania naszych
Polskich Kolei Państwowych. Często piszemy o nie­

grzecznej obsłudze, spóźnionych pociągach i wielu innych 
brakach tak bardzo denerwujących każdego podróżnego. 
Z punktu widzenia odbiorcy, jego słuszne pretensje wywo­
łują oddźwięk w PKP. Co można — tam się naprawia. 
A jak to wygląda w sytuacji odwrotnej, np. jeśli kolej po­
nosi straty, spowodowane przez pasażerów?

Straty PKP sa niebagatel 
ne. Tylko w dyrekcji poznań­
skiej wydaje się rocznie około 
25 min. złotych na naprawę 
zdewastowanego taboru i u- 
rządzeń kolejowych. Gdy 
sprawca zostanie schwytany, 
płaci za wyrządzoną szkodę. 
Duża jednak część niszczycieli 
mienia kolejowego unika od­
powiedzialności i stąd też re­
kompensata dla PKP z tego 
tytułu jest minimalna.

Pierwszy koncert 
w Parku Chopina
Wydział Oświaty i Kultury 

Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Poznań — Sta­
re Miasto, urządza w najbliż­
szą niedzielę, 10 bm., o godz. 
17, w Parku im. Chopina przy 
pl. Wiosny Ludów, inaugura­
cyjny koncert chopinowski 
na wolnym powietrzu z udzia­
łem: Eugeniusza Jasielskiego 
(fortepian) oraz Adama 
Cwieczkowskiego (śpiew).

Stare Miasto zaprasza me­
lomanów z całego Poznania 
do uroczego zakątka dzielni­
cy na piękny koncert. Wstęp 
bezpłatny. Dzieci prosimy 
przyprowadzać tylko pod o- 
pieką rodziców!

W przypadku, niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych, koncert . nie odbędzie 
się.

dowa; 15 — Koncert solistów 
PWSM we Wrocławiu; 15.30 — Dla 
dzieci aud. słowno-muzyczna; — 
16.10 — Radio-Reklama; 16.25 — 
Muz. tydzień Poznania; 17.40 — Fe 
lieton literacki; 18 — Koncert Po­
znańskiej Piętnastki Radiowej; — 
18.35 — Uniwersytet Radiowy z 
cyklu „O wolność społeczną i na­
rodową”; 18.50 — Przed mikr. Roz 
głośni Poznańskiej Prez. Woj. 
Kom. ZSL — poseł Józef Wroniak; 
13.05 — Muzyka i aktualności; — 
19.30 — Wieczorny koncert życzeń; 
20.25 — Reportaż literacki z Krzy 
cka Wielkiego; 20.45 — Piosenki w 
wyk. pozn. solistek; 21.27 — Kro 
nika sportowa; 21.40 — Kalejdos­
kop kulturalny; 22.10 — Suita li­
ryczna; 22.40 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 22.50 — En 
cyklopedia jazzu.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Prcgram dla 

szkół „Język polski” dla kl. lic. 
— (W-wa); 10.30 — Przerwa; 17.30 
— „Spacer po Kijowie” — transm. 
z Kijowa; 18 — Konkurs „Czy 
znasz przepisy ruchu pieszego” — 
(lok.); 18.03 — Film „Klub Myszki 
Miki” — (lok.); 18.45 — Polska 
Kronika Filmowa — (W-wa); 18.55 
— Progr. pt. „Kraków zaprasza” 
(Kraków); 19.30 — Dziennik — (W- 
wa); 20 — Rozmowa z przedst. 
władz naczelnych ZSL — (W-wa); 
20.15 — „Niepokój sumienia” — 
film fab. prod. NRD od 1. 16 (lek.) 
21.30 — Konkurs „Czy znasz prze 
pisy ruchu pieszego” (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

Wystawa Projektów na Pomnik 
Powstańca Wielkopolskiego 

1918—19 — czynna od g. 10—17. 
poniedziałek — od g. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa rysunku i malarstwa o 
tematyce stomatologicznej dzie­
ci z NRD — czynna od g. 10—20 

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — St. Ry­
nek 10 — Poznań w obrazach 
Edmunda Szyftera

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA im. Edwarda Raczyńskie­
go _ pi. wolności, „Dzieje Pol­
ski w twórczości J. I. Kraszew­
skiego” — czynna od g. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6. Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starcłęcka 76 (tylko dyżur no 
cny).

Sprawa jest o tyle zastra­
szająca, że czynów tych do­
puszczają się dzieci, nawet 9- 
letnie. Powszechne jest zja­
wisko obrzucania kamieniami 
jadących pociągów (najczę­
ściej notuje się takie wy­
padki na linii tranzytowej 
wschód — zachód: od Paledzią 
do Poznania-Górczyna i Dęb: - 
ny, w obrębie stacji Luboń, w 
powiatach Konin i Kutnc), 
układania kamieni na torach 
(na linii Czarnków — Ujście 
lokomotywa stoczyła sie z na­
sypu co spowodowało 17 go­
dzinną przerwę w ruchu, ka­
lectwo obsługi i blisko 100 tvs. 
zł strat: podobnie została uszko 
dzona lokomotywa pod Miej­
ską Górką oraz w Dębinie), u- 
szkodzenia urządzeń sygnaliza 
cyjnych i demolowania lokali 
służbowych, i wagonów.

W Luboniu młodzież w wie­
ku od 11—13 lat nasypała 
któregoś dnia piasku do maź- 
nicy wagonu, nie zdajac so­
bie sprawy z konsekwencji 
czynu.

Jak zapobiegać i jak zwal­
czać przestępczość i awantur- 
nictwo na terenach kolejo­
wych?

Takie pytanie postawiono 
na ostatniej naradźie. zorga­
nizowanej w DOKP, z udzia­
łem wielu instytucji, najbar­
dziej tym problemem zaintere­
sowanych — m. in. SOK. MO. 
prokuratury. kuratorium. 
Choć nie tylko młodzież dzia 
ła na szkodę kolei, to jednak 
właśnie jej najwięcej miejsca 
poświęcono w dyskusji. Szko­
da tylko, że w naradzie nie 
uczestniczyli reprezentanci 
środowisk młodzieżowych — 
ZMS i ZMW, mimo iż zo­
stali zaproszeni.

Po kilkugodzinnej bardzo 
interesującej dyskusji usta­
lono program zdecydowanej 
akcji zwalczania a przede 
wszystkim zapobiegania prze­
stępczej działalności na szko­
dę PKP. Chodzi bowiem o te. 
aby nie ograniczać sie tylko 
do wzmocnienia kontroli or­
ganów do tego celu powoła­
nych. ale także prowadzić

Odczyt 
lektora KG PZPR

W piątek, 8 bm., o godz. 
18 w sali konferencyjnej 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR (ul. Armii Czerwo­
nej), lektor Komitetu Cen­
tralnego PZPR gen. Fran­
ciszek Księżarczyk, wygłosi 
odczyt na temat:

„PPR — organizator sił 
zbrojnych 

narodu polskiego”.
Na odczyt Komitet Wo­

jewódzki PZPR uprzejmie 
zaprasza aktyw partyjny, 
społeczny, lektorów i kon­
sultantów KW.

INFORMUJEMY
Zarząd Koła Przewodników 

PTTK zawiadamia członków’, że 
odprawa przedtargowa odbędzie 
się dzisiaj o godz. 17.30 w Ickalu 
PTTK. St. Rynek 90. Należy z so­
bą przynieść opaski przewodnic­
kie.

Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania uruchamia z dniem 1 
września br. 5-letnie Liceum Me­
dyczne z wydziałem pielęgniar­
skim. Podania należy składać do 
16 bm. w sekretariacie Liceum, ul. 
Szamarzewskiego 99, w godz. od 
9—13. O przyjęciu zadecyduje egza 
min wstępny, który odbędzie się 
(v dniach 25 i 26 bm. o godz. 8 w 
Szkole Podstawowej nr 14 przy ul. 
Berwińskiego 3/4. Szczegółowych 
informacji udziela sekretariat Li­
ceum pod podanym wyżej adre­
sem.

kampanię wyjaśniającą w 
szkołach i zakładach pracy. 
Niepoprawnych zaś awantur­
ników — obok doraźnych kar

—czekać będzie dodatkowa 
kara — w postaci wysyła­
nych do szkół i zakładów pra­
cy pocztówek z wskazaniem 
czynu, jaki popełnili. Być mc- 
źe, że ten sposób bardziej 
zniechęci ich do burd i awan­
tur, bardziej niż najsurowszy 
mandat pieniężny, (jm)

Współpraca 
Wildy z Koszalinem

Od przeszło dwóch lat Pre­
zydium DRN Wilda współpra­
cuje z Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Koszalinie. 
Kontakt ten polega przede 
wszystkim na wymianie do­
świadczeń między poszczegól­
nymi wydziałami. Również 
bardzo ożywiona działalność 
panuje między zespołami ar­
tystycznymi.

Ostatnio np. z Okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka 
z Poznania wyjechał do Ko­
szalina zespół „Estrada Dzie­
cięca” przv ZNTK. teatrzyk ku 
kiełek nrzy Szkole Podsiawo- 
wej nr 39. (ul. Jerzego) oraz 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 5, (ni. Curie-Skłodow- 
skiej). Wildę natomiast od­
wiedziły: zespół artystyczny 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
z Koszalina oraz młodzieżowy 
zespół jazzowy również z 
MDK.

Z wizyta w Koszalińskiem 
bawił także ostatnio zespół ar­
tystyczny z Techn. Handlowe­
go. który wystąpił tam w różr 
nych miastach dla uczniów 
szkół podstawowych woje­
wództwa.

Nowa przychodnia 
na Grunwaldzie

Mieszkańcom sto dwudziesto 
tysięcznej dzielnicy Grunwald 
oddano do użytku w dniu 
wczorajszym nową piękną pla 
cówkę. Jest nią Przychodnia 
Rejonowa przy ulicy Grochow 
skiej 50. W nowoczesnym gma 
chu mieszczą się poradnie dla 
kobiet, dla dzieci zdrowych i 
chorych, gabinet dentystyczny 
dla dzieci, poradnie ogólno-le- 
karskie, laboratorium anality­
czne oraz pracownia fizykote­
rapii.

Przychodnia ta zaspokoi w 
poważnym stopniu potrzeby 
lecznicze rozbudowującego się 
stale osiedla, przybliży usługi 
lecznicze do mieszkańców za­
chodniej części dzielnicy Grun 
wald. oraz odciąży placówki, 
które nie mogły dotychczas po 
dołać stale wzrastającym za­
daniom. Tak na przykład by­
ło z laboratorium analitycz­
nym przy ul. Jarochowskiego 
jak i pracownią fizykoterapii 
przy Al. Hetmańskiej. O tych 
brakach najczęściej sygnalizo­
wali nam czytelnicy.

Dlatego też z pełną satysfak 
cją uczestniczyliśmy w uroczy 
stości, w której wzięli udział 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN m. Poznania W. Kla_ 
Witter, kierownik Wydziału 
Zdrowia R. Krzyśko oraz wła­
dze dzielnicy .

Nowo otwartej placówce ży­
czymy. by stała się przodująca 
w naszym mieście, a pacjen­
tom. by byli zadowoleni z jej 
pracy, (jk)

Dla cudzoziemców 
wszystko w jednym miejscu

Od 1 maja czynne jest w Pałacu Działyńskich przy St.
Rynku Biuro Obsługi Cudzoziemców. Zorganizował je 

„Orbis” dla pełnej obsługi gości zagranicznych, zjeżdżają­
cych do naszego miasta na MTP. Zgodnie z praktyką lat 
ubiegłych biuro to załatwia sprawy związane z zakwate­
rowaniem. wymianą walut, organizacją wycieczek w oko­
lice Poznania, sprzedaje bony na materiały pędne, wynaj­
muje obcokrajowcom samochody, organizuje bankiety, sprze- 
daje bilety kolejowe i lotnicze oraz udziela wszelkich in­
formacji turystycznych.

W tym roku BOC posiada 
swe punkty usługowe i infor­
macyjne także w pawilonach 
nr 20 i 53 na MTP przy ul. 
Głogowskiej 18 oraz na dwor­
cu kolejowym i lotnisku. Po­
nadto zorganizowano 31 kas 
wymiany walut. Wymiana ta 
jest także możliwa w pocią­
gach na linii Kunowice — Po­
znań.

Przewiduje się. że BOC ob­
służy podczas tegorocznych 
MTP ponad 10.000 gości z za­
granicy. Dla nich to zapew­
niono odpowiednią, znacznie
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PRZYJEŻDŻA TEATR JARACZA

Z inicjatywy Wydziału Kultury 
Prezydium RN m. Poznania gościć 
będzie w naszym mieście Teatr 
im. St. Jaracza z Łodzi, który od 
10 do 24 bm. o godz. 20 na scenie 
Domu Kultury MO, ul. Grunwaldz 
ka 22 wystawiać będzie wesołą ko 
medię muzyczną pt. „Kocha, lubi, 
szanuje...” Tadeusza Kożusznika. 
Przedstawienie, cieszące się w Ło 
dzi olbrzymim powodzeniem za­
prezentuje nam zespół znanych 
łódzkich aktorów teatru, filmu, 
radia i telewizji.

Sztuka otrzymała bogatą opra­
wę muzyczną Aleksandra Groesa, 
tańce według układu prof. Stefa­
na Dpwgirda, oraz oryginalna sce 
nografia Bolesława Kamykowskie 
go. (na)

PUBLICZNOŚĆ NA ESTRADZIE

Rada Kawiarni Młodzieżowej 
ZMS zaprasza dzisiaj o godzinie 
19 do kawiarni przy ul. Nowowiej 
skiego 6 wszystkich swoich sym­
patyków na imprezę pt.: „Publicz 
ność na estradzie”. W imprezie mo 
że wziąć udział każdy, kto zechce 
zaśpiewać piosenkę czy recytować 
wiersze. Organizatorzy proszą o 
konsultowanie się z kierownikiem 
programowym kawiarni przed im 
prezą celem ustalenia programu 
wieczoru, (na)

Pokaz a/lal  klęk 
moiLiu/oiel

Zaoszczędzenie znacznych ilości 
materiałów, zmniejszenie praco­
chłonności i obniżenie kosztów 
— oło najważniejsze efekty, ja­
kie przynosi stosowanie tłocznic- 
twa w przemyśle metalowym. 
Wszechstronne możliwości w lej 
dziedzinie obrazuje wystawa 
tłocznictwa, którą zorganizowali 
w auli Politechniki Poznańskiej 
przy ulicy Strzeleckiej: miejsco­
we Centralne Laboratorium Ob­
róbki Plastycznej Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego, Politechni­
ka oraz Wojewódzka Rada Postę­
pu Technicznego, Racjonalizacji 
i Wynalazczości. Między innymi 
Fabryka Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu zaoszczędza, po 
wprowadzeniu udoskonalonej 
metody tłoczenia, około 23,5 kg 
blachy na karoserii auta typu 
„Pick-up". Poważne oszczędno­
ści przynosi również coraz szer­
sze zastosowanie w przemyśle 
części tłoczonych z tworzyw 
sztucznych. Na zdjęciu: pokazy­
wane na wystawie tłoczone czę­
ści karoserii samochodowej z 

FSO na Żeraniu.
Fot. — K. Przychodzki

większą niż w ub. latach licz­
bę miejsc noclegowych w ho­
telach, domach akademickich 
i mieszkaniach prywatnych. 
W tych ostatnich ..Orbis’’ za­
rezerwował sobie 2.500 łóżek, 
co również stanowi zwyżkę 
w porównaniu z poprzednimi 
latami. . Orbis” dokonał także 
odpowiedniej lustracji po­
znańskich lokali gastronomicz­
nych. Gościom zagranicznym 
służyć będą szczególnie: „Ba­
zar”, „Arkadia”, „Magnolia". 
„Wielkomiejska”, „Smakosz”, 
„Adria”, „W—Z”, „Moulin 
Rouge” i „Leśna” (w Puszczy­
kowie).

W ub. roku powodzeniem 
cieszyły się wycieczki mikro­
busami w najbliższe okolice 
Poznania. I w tym roku, 
sprzed pawilonu 53 na MTP 
odjeżdżać będą codziennie mi­
krobusy „Orbisu” które pod­
czas 6-godzinnej podróży ob- 
wiozą gości zagranicznych po 
najpiękniejszych zakątkach o- 
kolicy Poznania, na linii Kór­
nik — Rogalin — Puszczyko­
wo.

Prócz obsługi cudzoziemców, 
którą zajmic się BOC, „Or­
bis” zajął się także organizo­
waniem wycieczek krajowych. 
Będzie w nich mogło wziąć u- 
dział około 50 tys. osób, dla 
których zarezerwowano w Po­
znaniu noclegi i miejsca wy­
żywienia. I dla tych grup „Or­
bis” przewidział 4-godzinne 
wycieczki do Kórnika oraz spa 
cery po mieście z przewodni­
kiem. Dla wszystkich uczestni 
ków wycieczek krajowych u- 
zyskano 33 proc, zniżkę za 
przejazd koleją, a ponadto — 
uczestnicy tych wycieczek bę 
dą mogli zwiedzać XXXI MTP 
już przed południem, mimo, że 
normalnie tereny targowe bę­
dą dla zwiedzających dostęp­
ne dopiero po południu, z wy ­
jątkiem sobót i niedziel. W te 
dwa dni każdy będzie mógł 
udać się na targi już od rana.

Jedną z dziedzin, jakim w o- 
kresie MTP zajmuje się „Or­
bis” są bankiety, urządzane na 
zlecenie wystawców zagrani­
cznych. I w tym roku zorgani­
zowano specjalną ekipę kelner 
ską i spodziewany jest dalszy 
wzrost liczby zleceń w tym za 
kresie (np. w roku ub. „Orbis” 
zorganizował 47 przyjęć dla 
około 6.400 osób), (e)

Park na Cytadeli 
oczekuje ochotników

Za naszym pośrednictwem, 
Komitet Budowy Parku Pom­
nika na Cytadeli informuje, 
że zgłoszenia zakładów pracj 
i organizacji społecznych 
przyjmuje codziennie w biu­
rach Komitetu przy ul. Rataj­
czaka nr 37 w godzinach ud 
10—12 i od 14—17, teł. 500-H. 
Ze względów techniczno-orga 
nizacyjnych, grupy proszone 
są o zgłaszanie się co naj­
mniej na 5 dni przed termi­
nem przystąpienia do pracy.

Jednocześnie Komitet zwra­
ca się z gorącą prośbą do kie­
rownictw zakładów pracy 9 
oddawanie do dyspozycji pra­
cujących grup własnych śroo- 
ków transportowych. Prace 
na trasie Szeląg — Sołacz we­
szły w ostatnie stadium. Ko­
nieczne jest zatem nawiezie­
nie na drogi parkowe odpo­
wiedniej ilości gruzu.

Ostatnio przy budowie Par­
ku Pomnika pracowali uczni® 
wie Szkoły dla Pracującym 
nr 3 z Poznania. 50 słuchacz?’, 
z kierownikiem szkoły aa 
czele. uporządkowało P‘a'
przed Cmentarzem Bohate­
rów. Za 150 godzin pracy, u* 
czniowie otrzymali książeczkę 
prac społecznych: „W trosce 
o nasze miasto”. Jednoc»esn* 
wezwali oni wszystkie szkoły 
dla pracujących do podejm41' 

j wania podobnych czynów, 
i cw


